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W  w alce o pokó j i lepszą przyszłość

K O N F E R E N C J A
M ł o d z i e ż y  p r a c u j ą c e j

r o z p o c z ę t a  s w e  o b r a d y
8 ®'erp flia i948 r . rozpoczę!a> F ranc ji, G recji, H iszpanii. Holandii, I W przerwach m iedzy pieśniam 

Ko^ e r e n c ł a ' ^ X V  S yn* r0d- ° w  In d li ’ Iz rae la ’ Jugos,aw ii- Kana‘ly - K «i wznoszą się w ielojęzyczne ok rzyk i n;
^ n e j i  ¿ r s r s s Ł Z  “ -ty™ - ^ y ,  *“ nc' i  h iorą udzia ł przedstaw i- 
Ą f k ra jó w : Polski, A f ry k i Pid., 
Aęy ' R ównikow ej. A lb a n ii, A igeru, 
8 ; ;  r »'». A u s tr ii,  B ia ło rusk ie j SRR, 
#haz'v , ii> B u łga rii, Chin, Cypru. Cze- 

®słowacji, Danii, Estońskiej SRR,

sksej SRR, M aroka, M ongo lii, N ie 
miec (jako obserw atorzy),' Norwegii, 
Rosyjskie j SRR. R um unii, Syrii. 
Szwajcarii, Szwecji, U k ra ińsk ie j SRR, 
USA. V ietnam u, Venezueli, Węgier, 
W. B ry ta n ii, W łoch I U rugw a ju .

Im poaiujący pocliód m łodzieży
Otwarcie 

“ hponui

Poczty
Tlię,
$

entuzjazm u 
Publiczności 

Sztandarowe .delegacyj

pieśniam i 
na
je j

w a lk i z faszyzmem i im peria lizm em  
o pokój, na cześć dem okracji, n ie
podległości narodów i lepszej przysz
łości oraz skandowanie nazwisk n a 
czelnych postaci dem okracji św iato
w e j. z Generalissimusem Stalinem  na 
czele. Zastaje odśpiewana z tow a rzy- 

o rk ies try  .„M iędzynarodów-

P R Z Y B Y L IŚ M Y  B Y  G Ł O S IĆ

Drodzy
gaci!

K on fe ren c ji poprzedził parentach w id n ia ły  hasła zjednocze- 
Wyr  „ ' 3'Cy PQckód m łodzieży, k tó ry ] nia m łodzieży w  walce o trw a ły  po- 

Pr?ec^Zy! °  S° dZ' ł5 "e;* Z Ul' Dobre;i 1 1 k ° i i  lepszy byt. Delegacje Zw iązku 
Ą j ągnął u l- u l-: Ludną, Książęcą, M łodzieży Polskie j przybyłe  z p ro -
P a n k i na Plusa X1, M arszałkowską, j w in c ji,  w ys tąp iły  w  strojach regio-
Web\-f A ‘CZa d°  SaH ” Rom&‘ • Wśród nalnych. Również n iektóre  delegacje staw icie] ONZ dr S taw iński przed 1 Pozwólcie, że widząc entuzjazm 
a .) ’ W8lf?* °  ^ u z ja z m u  zgromadzo- zagraniczne de filo w a ły  w  strojach na ¡ staw icieie p a rtii po litycznych ' n r ™ ;  ja k í  ł* warzyszy o tw arc iu  naszej wspa 

1 DMM^ ^  P— w a ły  | r o d a c h  i  un iform ach organ izacy j-| zacyj społecznych i z a w o d n y c h  T a z '
n>cb. Śpiewano pieśni naiodow e i j  w ładz m ie jskich . Obecni b y li także nta Św iatow ej Federacji Młodzieży 
hym ny robotnicze oraz wznoszono o- j przedstaw icie le korpusu dyplom atyce Dem okratycznej radość naszą i du-

$ zemiem 
ka“ .

Pierwsze rzędy krzeseł za jm ują go-| 
ście, zaproszeni na otw arcie  kon fe -! 
ren c ji: przedstaw icie le Rządu R. P. z' 
m in. Kaczorow skim  na czele, przed
staw icie l ONZ dr S taw iński, przed-'

n a s z ą  w i a r ę  w  l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć
P rzem ó w ien ie  G u y  de Boisson przew odniczącego S F M D

Przyjaciele, drodzy Dele-

zagra-
' nJ’ch Zw iązku M łodzieży Pol-

■-Służby Polsce", 
“  a M aryna rk i S p  “ 
°hodziG

*aSranicznych
?Ie'zy Polskiej

Przysposób ie- 
i in . W po

wzięło udzia ł 500 delegatów 
i ponad 10 tys. m ło- 

Na niesionych trans-

k re y k i na cześć m łodzieży dem okra
tycznej i  przedstaw icie li ruchów  de
m okratycznych. reprezentowanych na 
kon fe renc ji narodów.

Od
W  s a l i  „R o m a“

godz. 15.30 sala „Rom a'1 poczę- 
Wypełniać się p rzyby łą  na obrady 

^  zieżą. Loże 1 ba lkony udekoro- 
0 dagam i narodow ym i delegacji, 

* * * * *  udzia ł w  kon fe renc ji. Na 
anach w idn ie ją  transparenty, gło- 

(jjaCe W w ie lu  językach pozdrow ienia 
św  "ał° d2fe*y dem okratycznej całego 
Cj ¡ !a a 0raz hasła poko ju  i  dem okra- 
ę . ’ , t y m i  hasłam i m ają  się to-

rc  obrady.

pr^ °  honorowym  m ie jscu naprzeciw  
t le ZJ dialneg0 Podium umieszczono na 
jo  O s k ic h  ba rw  narodowych s ty li-  

ane" °  O rła Polskiego. Na podium  
blc~ le ê o lb rzym ich rozm iarów  em -

99 *

w ie n i wypisane hasło przewodnie kon 
ferencjii: „M łodzieży, łącz się w  w a l
ce o trw a ły  pokój".

Sala w ype łn ia  się szczelnie. Ocze
ku jące na o tw arc ie  obrad delegacje 
um ila ją  sobie czas śpiewem. Słyszy 
się pieśni, śpiewane we w szystkich ję 
zykach św iata. Zgromadzone rzesze 
m łodzieży wznoszą co chw ila  entuzja 
styczne o k rzyk i na cześć w kracza ją 
cych delegacji. Z gorącym  p rzy ję 
ciem spotyka ją się , przedstaw icie le 
walczącej m łodzieży repub likań  - 
skiej H iszpanii i dem okratycznej 
G recji. Wszyscy zebrani wstają, skan 
dując słowo: „M ar-koś". Z ogromną

nogo, akredytow an i w  Warszawie: 
L icznie reprezentowana była również 
prasa zagraniczna i kra jow a.

O godz. 17-ej wstępuje na podium, 
w ita n y  burzą oklasków, przew odni- 
czący Św iatow ej Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej, p. Guy de Boisson i 
o tw iera  kon ferencj ę..

nie naszej K on ferencji. |
Dziękując im  z g łębi serca, pragnie 

m y równocześnie powiedzieć naszym 
przy jac io łom  Polakom, ja k  bardzo 

mę na w idok  zebranych tu setek d e - N esteśmy fc z ę ś liw i z pobytu w  War- 
legatów, przyby łych ze wszystkich 1 f zaw,e A  to «  sP°tkam e w
kra jów , reprezentujących m ilionow e tym  mles<: ie Poslada, dla nas macze- 
rzesze m łodzieży pracującej całego, me praw dziw ie  symboliczne ; 
świata, z k tó rych  w ie lu  przybyło  t u ' , Warszawę stolicą bohaterskie, Pol 
po przezwyciężeniu rozm aitych tru d - f lu ’ m ]af ' 0 ’ kto,re Jest swf  d‘  |

ność Rządowi Polskiem u i  po lsk ie j, powodzenia samej kon ferencji; trzeba 
młodzieży, k tórzy  tak wspaniałom yśl będzie w. przyszłości czuwać nad 
nie zao fia row ali nam gościnę l  uczy- wprowadzeniem w życie uchwał. k tó ; 
n i li wszystko, by zapewnić powodze- re będą tu przez nas wszystkich po-

i wzięte.

nosci i przeszkód.

Niech m i będzie w o lno również 
w yrazić  w  , im ien iu  nas wszystkich 
podziękowanie i  głęboką wdzięcz-

kw ia tow e j Federacji M łodzie-] serdecznością w itane są delegacje ra - 
« ^ ^ ernoik ra tycznej oraz na tle  czer-1 daieckie.

------— ------ — ------------------------- ------------- —

^ e iu ó w le n ie  m in. K aczorow skiego
,  im ien iu  Rządu Polskiego 
t r cncj"J<1 po w ita ł m in.

kon- 
Kaczorow ski.

1 r. l,czuciem głębokiego zadowolenia 
Pot- * Wlteg°  zrozum ienia waszych 
hiu-2£i:)' Prag« ień ’ zadań gościmy w  
^  naszej sto licy M iędzynaródo- 
Cej , ° n ferepcję M łodzieży F racu ją- 

6rUr,''ta  — rozpoczął swe przemó- 
m in. Kaczorow ski. Pracom

W
Wą
ki

cnj.

Ze3 kon fe renc ji p rzyp isu jem y w ie l

b n v Znn z nia
że jestrfd "

3aźn
Jest

z trzech zasadniczych 
isto tn ie  m iędzyna- 

j a^n " yni wyrazem  współpracy i przy 
m łodzieży 50 k ra jó w  świata, .że 

konf ° n terencją m łodzieży i  że jest 
8poie ?n,Ĉ ą m łodzieży pracującej, 
la eczeństwo polskie i Rząd rozum ie 
że fljzenfa . Jesteśmy bowiem
l5t^..0 ' sl° ty  us tro jem  społecznym, 
iaźń Wyrazem jest trw a ła  przy.jaź£

^ ia tą .
Blą* 

dlą

Współpraca narodów  całego

cSo m am y pełne zrozumienie 
cji jT fSZych P’rac i waszej konferen- 
h'a j °  e â’Pu na drodze cementowa- 
Brąc V Zmaoniania p rzy jaźn i i  współ- 

v,sród m łodzieży świata. Je- 
Wąju,." . ^Poieczeństwem . zrodzonym  z 
l^dzi . * 7 ^ skn° t  najszerszych rzesz 
k ie 1 lacy i cHatego m am y tak  w ie l- 

^O ium ien le  dla waszej sprawy 
żą^ .Zen' a, w a run ków  życia, rozw o ju  

Hłcdz: ^ 50  ̂ ku ltu ra lnego  o.raz praw
j> Ezy Pracującej.

Powitan iuWą

'żor

w  serdecznych
Wszystkich delegacji, m in.

°Ws'ki

ito -
K a -

S tw ierdził, że m iejsce obrad
--------------  obrazuje,

barbarzyństw a zdolny jest 
«Lalizm .

do < ,re tlc l i  — V/arszawa

W
&

daięi ]^wa wym aga poko ju  — m ów ił 
Toteż słusz-

. w^owa

hi® ,..,rn n̂ ' Kaczorowski.
r,CZy'-iście do swych obrad tru - 

Edy ż ^ ra 'Vę w a 'k i o pokój. T rudną 
Pe-Un - 'kowaną przez
lmpe

?cia
samolubne 

w ie lk iego  kap ita łu , przez 
b i , , .  r i, i!tyczną ekspansje, przez usi-wanią ;,v
8p..

bi.
'Ces
w

'Pych
Jałci

orzenia fak tów  dokonanych.

przez narody m iłu jące  pokój i  bezpo
średnio po zakończeniu w o jny , w  
Poczdamie.

Chrońm y powagę tych ustaleń. 
Tym  bardzie j, że odpowiada to in te 
resom narodów, k tó re  na jbardz ie j u- 
c ie rp ia ły  w  czasie w o jny. W brew  glo
som ZSRR, k tó ry  zapłacił najwyższą 
cenę za zwycięstwo nad h itleryzm em , 
w b rew  głosom innych narodów, k tó 
rych \rM ad  w  zwycięstwo b y ł niem a
ły. u j i- t ro iły  się dążenia do odtworze
nia potencja łu  wojennego N iem iec po 
przez ich  podział, do stworzenia bazy 
im peria lizm u w  sercu Europy. Ta po
lity k a  agresji s taw ia w szystk im  naro 
dcm  i  wszystkim  siłom  postępu zada
nie obrony poko ju  oraz niepodległości 
narodów.

N ie znaczy to, byśm y się dom agali 
trw a łe j degradacji Niemiec. W prost 
przeciwnie. Postu lu jem y, w  m ia rą  po 
stępu dem okra tyzac ji N iem iec, dopu
szczenie tego narodu do w ie lk ie j ro
dz iny  narodów  Europy i świata. Prag 
niem y, by N iem cy zjednoczone b y ły  
na praw dę dem okratyczne ł  poko jo
we, a n ig d y  nie  zaakceptu jem y N ie
m iec Schumachera, K ru p p a  i  Schach- 
ta. Talk ważne postula ty, ja k  d e m ili- 
ta ryzacja  i  denacyfikac ja  N iem iec cze 
ko ją  jeszcze rea lizacji...

Drodzy, m łodzi przy jac ie le !
Zebra liście slą tu ta j, by w ytyczyć 

etapy i  usta lić fo rm y  w a lk i o praw a 
m łodzieży pracującej. Im  bardzie j pre 
cyzy jne i  teoretycznie słuszne będą 
wasze ustalenia, tym  większe będą e- 
fe k ty  waszej w a lk i i  ty m  bardzie j 
a trakcy jne  będą wasze szeregi. Ł a t
w ie jsza będzie współpraca ze Św iato
wą Federacją Zw iązków  Zawodo
wych, z z pa rtia m i k lasy robotniczej 
i  z całym  obozem postępu i  pokoju.

W im ię  lepszego ju tra  życzę Waszej 
K on fe re n c ji i dzia łan iom , z mocy je  .i 
ustaleń podjętym , pełnego powodze-

O dręczne pismo P rezyden ta  R P
do P re zyd iu m  M ięd zyn aro d o w e j K onferencji 

M ł o d z i e ż y  P r a c u j ą c e j
Drodzy Obywatele i najm ilsi Goście!

Witam Was z radością na naszej ziemi polskiej i pozdrawiam naj
serdeczniej w imieniu naszego narodu i naszych władz państwowych.

Obrady Waszej Konferencji oznaczają, że młodzież, — zjednoczo
na i  zorganizowana w ramach Światowej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej — pragnie wziąć czynny 1 twórczy udział w walce o po
kó j i o takie uporządkowanie stosunków społecznych, które zabez
pieczy ludowi pracującemu wolność i sprawiedliwość. Dlatego też 
Waszym obradom towarzyszyć będą gorące sympatie Wszystkich 
ludzi postępowych całego świata i szczególnie sympatie naszej mło
dzieży oraz całego ludu pracującego Polski. Dla nas bowiem osobliwe 
znaczenie posiada fakt, że pierwsza po wojnie światowa konferen
cja młodzieży pracującej odbywa się tu  w Warszawie — w stolicy 
państwa, które lud pracujący wskrzesił do nowego żyda z ruin 
i zgliszcz.

Tu w zburzonej stolicy naszego kra ju  ze szczególną wyrazistośdą 
występują potworne niszczące skutki Imperialistycznego barba
rzyństwa, które w swej chdwości panowania nad światem nie waha 
się obracać w niwecz tysiącletniego dorobku ku ltu ry ludzkiej 
i m ilionów ludzi. Bez wątpienia — ten ponury obraz zidszczeń i po- 
konywująca je wola twórcza ludu pracującego, czerpiącego swe siły 
z w iary w zwycięstwo sprawiedliwszego ustroju społecznego — 
umocni wśród uczestników Waszej Konferencji przekonanie o słusz- 
nośd celów, które stawia przed sobą Międzynarodowa Konferencja 
Młodzieży Pracującej i w pierwszym rzędzie — o słuszności „w alki 
przeciwko imperializmowi o trw a ły pokój i niezawisłość narodów“ .

Życzę Waszej Konferencji pomyślnych obrad. Życzę Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, aby zjednoczyła pod swymi 
bojowymi sztandarami całą walczącą i  postępową młodzież pracują
cą świata.

(— ) BOLESŁAW BIERUT

Konferencja  bowiem  niezależnie od 
rozgłosu, ja k i osiągnęła, nie może 
być ty lko  przejściowym  wydarze
niem, .lecz musi stanowić k ro k  na
przód. po k tó rym  nastąpią dalsze kro 
k i w k ie runku  skoordynowania w y 
s iłków  całego młodego pokolenia w  
walc« o lepszą przyszłość.

kiem  h itle row skiego ba rba rzyńs tw a ,1 M usicie postarać się, by nasza dzia 
a także niepokonanej odwagi naro- lalność tutejsza odbiła sie szerokim  
du, k tó ry  dla obrony swej wolności . eęherń wśród mas młodzieży, pow in - 
i  niepodległości przeszedł bez c h w ili ] niście również ■ jeszcze bardziej zde- 
stabości przez niesłychane c ie rp ien ia  i cydow»nie popierać Św iatowa Feds- 
bezlitosnej w o jny  — tę bohaterską rac.ić M łodzieży Demokratycznej, któ  
Warszawę w y b ra li przedstaw icie le rp t jednym  z najważniejszych zadań 
m ilionow ych rzesz m łodzieży pracu- będzie^ czuwanie nad wprowadzeniem 
jącej całego świata, b y  się tu zebrać,’ w  życie uchwał nin ie jsze j Konferen- 
rozw inąć swą współpracę, zjednoczyć ■ cl1-
się jeszcze bardzie j w  obronie za ta k i Jest. to rzecz. Jasna, w ie lka odpo- 
drogą cenę zdobytego pokoju. ] w iedzialność, lecz po tra fic ie  sprostać

Do Warszawy, k tó ra  odradza się z tym  zadaniom, przy pomocy' kon tak- 
zadziw iającą szybkością, do n o w e j. tów  i w ięzów przy jaźn i, k tóre za- 
Polski, k tó re j tempo odbudowy pb -i dzierzgniecie w  trakc ie  te j konferen- 
dziw ia św iat cały, przybyliśm y, by cji, a k tóre wzmocnią jeszcze w iarę 
głosić naszą w iarę w  przyszłość, na- j w piękniejszą przyszłość, 
szą pewność, że dzięki wspólnym  w y 
siiłkom p o tra fim y  stworzyć p iękn ie j
sze życie w  spraw iedliw szym  świę
cie.

Dziękując w ięc Polsce, naszemu Go 
śpodarzowi,, s ta ra jm y się by K o n fe 
rencja ta, zaczynająca się tak  wspa
niale, odpowiadała całkow icie na
dziejom, ja k ie  pokłada w nie j m ło
dzież pracująca wszystkich kra jów .

W ie lka będzie nasza odpow iedzial
ność i  w ie lk ie  zadania, drodzy De
legaci, gdyż konferencja  ta jest

W iara ta ożyw ia nas wszystkich W 
c h w ili o tw arc ia  naszej wspaniałej 
K on fe renc ji M łodzieży P racującej i  
ona to spraw ia, że po wyrazach
wdzięczności w  stosunku do ludu poi 
skiego i m łodzieży po lsk ie j, zgrupo
wanej w  ZMP, wznosim y ok rzyk ; 
Niech źy ie  jedność m łodzieży pra -  
oującei w  walce o pokój i  o p iękn ie j
sze życie!

Niech żyje, nasza M iędzynarodowa 
_ ~ | Konferencja  M łodzieży Pracującej!

Niech żyje Św iatowa Federacjaważnym  wydarzeniem  w  stosunkach
m iędzy młodzieżą robotniczą całego , /  -mokratyęznej -i je j ha-
świata. Jaskraw ym  tego dowodem > J ^ odz\  l ^ ° c 7 x ie  się, naprzód 
jest udzia ł ponad 50 k ra iń w  i duże do w a lk l 0 trw a ly  P°k N ’ 
w y s iłk i n iektórych

k ra jó w  i  duże 
organizacji, by 

wysłać swą delegacje, są niezliczone 
zebrania, ja k ie  odbyły  się wszędzie

Zgromadzeni przem ówienie to w i
ta ją  spontanicznym i oklaskam i. Sala 
powstaje i  chóra ln ie  in tonu je  hym n

dla demokratycznego przygotowania Św iatow ej Federacji M łodzieży Demo

A g e n c j a  Tass  d e m e n t u j e
M O SKW A, 8. 8. (PAP) —  Cala p ra

sa radziecka zamieszcza kom un ika t 
o fic ja ln y  Tassa, k tó ry  zaprzecza w ia 
domościom, rozpowszechnianym  przez 
„N ew  Y o rk  H era ld  T ribu ne “ , jakoby 
Związek Radziecki dostarczał uzbroję 
nia państwu Izrael.

Agencja 'Sass stw ierdza, że przed
staw icie le pew nych organ izacji ży
dowskich zw ra ca li się n ieo fic ja ln ie  do

Zw iązku Radzieckiego z prośbą o do
starczenie b ro n i państwu Izrael, je d 
nakże Zw iązek Radziecki, k tó ry  zajął 
w  Radzie Bezpieczeństwa powszech
nie znane stanowisko, zm ierzające do 
zaprzestania działań w o jennych i  u - 
trzym ania  poko ju  w  Palestynie, uw a
żał za n iem ożliw e w  c h w ili obecnej 
udzie lić ja k ie jk o lw ie k  pomocy Jednej 
ze stron walczących.

ma.
* • ustaleniam i, po w z ię ty -] Niech 
j szcze w czasie w o jn y  j św iata!

ży je  m łodzież pracująca

P o g ł o s k i  o n o w y m  s p o t k a n i u

M I N I S T R A  M O Ł O T O W A
z p rzed staw ic ie lam i p ań stw  zachodnich

LO N D Y N , 8.8. (PAP). — Korespom  swych rządów, opartych na raportach 
dent Reutera donosi z M oskwy, że no w  spraw ie p iątkowego 2-godzinnego 
we spotkanie m iędzy radzieck im  m l- spokania z m in is trem  M ołotowem , k tó
n is trem  spraw zagranicznych M ołoto - 
wem a przedstaw icie lam i 3 m ocarstw  
zachodnich — trzecie w  przeciągu 9 
dn i — oczekiwane jest na K rem lu  
prawdopodnie w  poniedziałek po połud 
n iu  lub  wieczorem. Przez niedzielę 
ambasady b ry ' >. amerykańska i 
francuska oc, ..a ły  in s tru k c ji od

re m ia ło  służyć przygotow aniu kon fe 
re n c ji czterech w  spraw ie Niemiec. 
Gdy in s tru kc je  te nadejdą, w ys łann ik  
Bevina — Roberts oraz ambasadorzy 
USA i  F ra n c ji odbędą naradę.

Ostateczny te rm in  nowego spotka
nia  zależy od tego, k iedy rządy zachód 
nie nadeślą swe nowe instrukc je .

udziału w  Konferencji,
N ic  dziwnego, że m łodzież pracu

jąca ty lu  k ra jó w  przy ję ła  z entuzjaz
mem wezwanie naszej Św iatow ej Fe
de rac ji M łodzieży Dem okratycznej, 
Czyż może. bow iem  młodzież nie zro
zumieć, że w  chw ili, gdy pokój *est 
poważnie zagrożony, gdy zasady de
m okrac ji i  spraw ied liw ości są często 
łamane, bra te rsk ie  zjednoczenie 
wszystkich m łodych jest bardzie j ko 
nieczne, niż k iedyko lw iek? Idzie  tu 
wszak o obronę tego, co najdroższe 
dla m łodzieży i  je j przyszłości.

Celem naszej K on fe ren c ji jest rów  
nłeż przyczyn ien ie  się do skoordyno
wania w ys iłkó w  ca łe j m łodzieży dla 
uzyskania lepszych w a run ków  życia, 
dla zadośćuczynienia je j słusznym 
żądaniom, przez podkreślenie zasad
niczej ro li, k tó rą  odegrać w inna 
dz ięk i swej bojowości m łodzież ro 
botnicza we wspólnej walce wszyst
k ich  s ił dem okratycznych.

N ie w ystarczy jednak zapewnienie

kratycz.nej.

Z ko le i następuje konstytuow anie 
się prezydium  kon ferencji, w  skład 
którego weszli: przewodniczący p. 
Guy de Boisson (Francja), A leksy 
K lim ó w  (Ukra ińska SRR), K u tty  Hook 
ham (w. Brytan ia), Francis Damon 
(USA!, B e rt W illiam s (Austra lia ), Je
rzy M oraw sk i (Polska), Chang Nan 
Hsiang (Chiny), Jose Scrran (Hiszpa
nia Demokratyczna!. Yagannathan 
Reddy (Indie), Cervinka (Czechosło
wacja), V lado Cestan (Jugosławia), 
Hans Ostergaart (Dania) i  Sugiono 
(Indonezja).

Następnie w iceprzewodniczący Zwlą 
zku M łodzieży Polskie j Jerzy M o ra w 
ski odczytuje pismo Prezydenta R. P. 
B ie ru ta  nadesłane na ręce prezydium  
kon ferencji.

Zgromadzeni powstają, wznosząc 
d ługotrw a łe  owacje na cześć G łow y 
Państwa Polskiego. O rkiestra gra 
H ym n Polski.

B lo k  niem ieckich p a rt ii an tyfaszystow skich

w z y w a  s i ł y  d e m o k r a t y c z n e
d o  w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a

B E R LIN , 8.8. (PAP). —  W B erlin ie  
odbyło się posiedzenie kom ite tu  b loku 
p a r ty j antyfaszystowsko -  demokra - 
tycznych pod przewodnictw em  prof. 
K astner*. Z referatem  na tem at p o li
ty k i b loku  w ys tąp ił O tto Grotewohl. 
Uczestnicy zebrania doszli jednom yśl _ 
nie do wniosku, że podstawowe zada
n ia  b loku  są w  dalszym ciągu nastę
pujące: współdzia łanie w  walce prze - 
c iw ko resztkom  h itle ryzm u oraz ideo- 
o log ii im peria lis tycznej, ja k  najszybsza 
odbudowa gospodarcza, przyw rócenie 
norm  praw a na podstawach dem okra" 
tycznych, zapewnienie wolności m yśli 
i wyznań, uznanie zobowiązań Niemiec

w  dziedzinie odszkodowań za w y rz ą 
dzone przez nie  szkody itd.

S tw ierdono również, że zakres z a 
dań b loku p a rty j antyfaszystowsko" 
dem okratycznych znacznie rozszerzył 
się w  ciągu ub iegłych 3 lat, dzięki roz 
w o jo w i dem okracji w  organach samo- 
rządowych strefy radzieckie j, utworze 
n iu  N iem ieckie j K o m is ji Ekonomicznej 
i przygotowaniom  do rea lizac ji ■ planu 
2-let,niego.

Wreszcie kom ite t w ypow iedzia ł się 
przeciwko polityce, zm ierzającej do po 
działu B erlina , oraz wezwał wszystkie 
s iły  demokratyczne do wspólnego dzia 
lania w  celu opanowania chaosu go - 
spodarczego
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W ie lk ie  uroczystości w  Łow iczu
w  d n i u  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r u

j e d n o s t c e
łu ż  od wczesnych godzin ze wszyst

k ich  stron pow ia tu  zdążały do m ia
sta liczne delegacje społeczeństwa 
w iejskiego ze sztandaram i, o rk ies tra 
m i i  transparentam i. Również ludnęść 
m iasta w  liczb ie  ponad 10 tys. osób 
zgrom adziła się na m ie jscow ym  Sta
dionie Sportowym , oczekując uroczy
stej c h w ili w ręczenia przez swoich 
przedstaw icie li sztandaru m iejscowej 
jednostce w o jskow ej. Sztandar, u fu n 
dowany ze składek, społeczeństwa, sta 
no w i w yraz  p rzyw iązan ia  i  uznania 
d la  W ojska Polskiego.

P un ktua ln ie  o godzinie 10 przyby ł 
na Stadion w  otoczeniu przedstaw icie 
l i  w ładz w ojew ódzkich, pow iatowych, 
m ie jsk ich  i  o rgan izacji społecznych, 
przedstaw icie l Prezydenta EP ob. Bo 
lesława B ie ru ta  i  M arszalka Polski 
Roli-Ż.ym iers kiego —  I I I  w icem in is ter 
O brony Narodowej gen. Jaroszewicz. 
P rzy dźw iękach hym nu narodowego 
generał Jaroszewicz p rzy jm u je  rap o rt 
od dowódcy jednostk i w o jskow ej, po 
czym w ita  liczn ie  zgromadzoną lu d 
ność pow ia tu oraz dużą grupę przo
dow n ików  pracy z Łodzi.

Po mszy św. dokonana została cere
monia poświęcenia sztandaru, po czym 
9tarosta- ob. M ilano w sk i w ręczy ł sztan 
dar gen. Jaroszewiczowi. Generał 
przekazuje z ko le i sztandar dowódcy 
jednostki, a ten chorążemu. W k ró t
k im  przem ów ien iu gen. Jaroszewicz 
s tw ie rdz ił wśród n ;esłychanego aplau 
zu zgromadzonych, że sztandar ten 
jest symbolem jedności lu du  z W oj
skiem. W ojsko to  —  było, jest 1 bę-

w o j s k o w e j
dzie zawsze w ie rne  tym  w łaśnie ide
ałom. Po w yw alczen iu  -wraz z boha
terską A rm ią  Czerwoną niepodległo
ści Polski, przez swój udzia ł w  re a li
zacji podstawowych re fo rm  społecz
nych, w ykazało swą postawą, że za
służyło na m iłość i zaufanie. W czasie 
pokoju żołnierz spieszy z pomocą lu d 
ności, pomagając w  odbudowie O j
czyzny.

Generał s tw ie rdz ił m. ih., że o trzy
manie sztandaru z rą k  ludzi pracy o- 
bow iązuje do czynów.

B udu jem y Polskę ładu i spraw iedli 
wości społecznej. Od budowy te j nie 
powstrzym a naszego ludu  żadna prze
szkoda, staw iana nam  przez w rogów  
Polski i D em okracji.

Po przem ów ieniu generała odbyła 
się przeszło półtoragodzinna defilada 
socłeczeństwa pow ia tu i  m iasta Ł o w i
cza, o rgan izacji oraz licznych grup, 
przyby łych  przodow ników  pracy z Ło 
dzi. Entuzjazm  budz iły  barw ne g ru 
py w  ludowych stro jach ło w c k ic h . 
Wśród n iem ilknących okrzyków  prze 
m aszerowały paradnym  krok iem  od
dzia ły  jednostk i w o jskow ej, niosąc na 
czele o trzym any sztandar. W spaniała 
postawa żołn ierzy w zbudziła powsze
chny entuzjazm.

W  czasie uroczystego posiedzenia 
M ie jsk ie j Rady N arodowej, Rada. 
wśród ogólnego aplauzu u ch w a liła  je 
dnom yśln ie przyznanie obyw ate ls tw a 
honorowego m iasta Prezydentow i Rze 
czypospolite.i ob. B olesław ow i B ie ru 
to w i oraz M arsza łkow i P o lsk i M icha
ło w i Roi ¡-Żym iersk i emu.

K om unistyczna  p a rtia  U S A  w z y w a  r ząd

do zakończenia p o lity k i
„ z i m n e j  w o j n y “

i  lik w id a c ji m ilia rd o w y c h  w y d a tk ó w  
n a  z b r o j e n i a

NO W Y JORK, 8.8. (PAP). — 
W p ią tek w  nocy zakończyła się, trw a  
jąca 5 dni, X IV  konwencja p a r t i i ko
m unistycznej USA. Obrano ponownie 
te same władze pa rty jn e  z W illiam em  
Fosterem, jako  przewodniczącym  i  Eu- 
gen Dennisem, sekretarzem  generał - 
nym  p a rtii.

W d n iu  zakończenia konw enc ji ogło 
szona została p la tfo rm a  polityczna par 
t i i ,  w zyw ająca A m erykę do pow ro
tu  do pokojow ej p o lity k i Roosevelta 
oparte j na w spółpracy i  p rzy jaźn i 
ze Zw iązkiem  Radzieckim . P a rtia  ko
m unistyczna USA w zyw a do położenia 
kresu z im n e j w o jn ie “ , do lik w id a c ji 
m ilia rd ow ych  w yd a tków  na zbrojenia 
i  poboru wojskowego, do wzm ocnienia 
Narodów  Zjednoczonych, pokojowego 
porozum ienia ze Zw iązk iem  Radziec - 
k im  w  spraw ie Niem iec, wycofania 
w o jsk  am erykańskich z Chin, K o re i i  
G recji oraz zerwania stosunków d y 
plom atycznych i  gospodarczych z H is z 
panią frankistow ską. P a rtia  domaga 
się rów nież pomocy gospodarczej dla 
zniszczonych w o jną  k ra jó w  bez n a ru 
szania ich suwerenności, un ieważnię - 
n ia  antyrobotn icze j us taw y T a ft — 
H artley, wprowadzenia . k o n tro li cen, 
nacjona lizac ji podstawowych gałęzi 
przem ysłu, banków  d tow arzystw  ubez

pieczeniowych USA, zaprzestania prze 
śladowań ruchu postępowego oraz w al 
k i z antysem ityzm em  i  w sze lk im i i n 
nym i fo rm am i d ysk rym inac ji rasowej 
i  re lig ijn e j, p raw  obyw ate lskich oraz 
równości po litycznej j  soejalnej dla 
M urzynów  am erykańskich.

P artia  kom unistyczna stw ierdza, że 
podczas w yborów  listopadow ych popie 
rać będzie kandydatów  p a r ti i postę- 
powej, k tó ra  jest ruchem  skierow a
nym  przeciwko monopolom, przeciwko 
podżeganiu do w o jny  1 przeciw ko fa - 
szyzmowi.

W części, poświęconej zagadnieniom 
m iędzynarodowym , program  partid ko 
m unistycznej obarcza odpowiedzdalnoś 
clą za napięcie m iędzynarodowe W all 
S treet oraz „d w u p a rty jn ą  atomową dy 
pdomację Trum ana, Vandenberga i  
Duliesa“ . Zw iązek Radziecki jest na - 
tom iast główną tw ie rdzą poko ju  na 
świecie. K o n f lik tu  pragną jedyn ie tru  
s ty  1 inne koła ciągnące zyski z w o jny, 
nie chce zaś w o jn y  naród am erykań
ski jako tak i.

Na żądanie delegatów z K a lifo rn ii,  
postanowiono w ydrukow ać i  ro zp o w 
szechnić w  całym  k ra ju  m ilio n  egzem
p la rzy  program u p a r t i i kom unistycz - 
nej USA.

K rw a w e  zajścia w  U S A
na tle  nadążyć w yb o rczy  cli

NOW Y JORK, 8. 8. (PAP) —  Pod
czas czw artkow ych p raw yborów  do 
Kongresu USA w  po łudn iow ym  sta
nie Tennessee doszło do k rw a w ych  
zajść, podczas k tó rych  2 osoby zosta
ły  zabite, a 6 odniosło ciężkie rany. 
W  stanie tym  cała czarna ludność 
jes t wykluczona de facto od w ybo
rów .

Zajścia w ybuch ły, w  po łudn iow o- 
wschodniej części stanu na granicy 
N o run  Carolina, n iedaleko miastecz
ka, w  k tó ry m  w  roku  1P46, podczas 
poprzednich w yborów , grupa wetera
nów, pro testu jąc p rzeciw ko oszust
wom  wyborczym , opanowała s iłą m ia 
steczko i  w ypędziła przekupione ko
m isje wyborcze. Obecne zajścia w y 

n ik ły  na podobnym  tle  w  zw iązku z 
kam panią ludności Tennessee prze
c iw ko panującej w  tym  stanie od 20 
la t reakcy jne j m achin ie p a r ti i demo
kratyczne j.

Ogłoszone w  p ią tek  w y n ik i p ra w y 
borów  w ykaza ły, że starzy przyw ódcy 
p a rtii-  dem okratycznej ponieś li klęskę 
na rzecz przeciw n ików , domagających 
się uczciwej adm in is trac ji. Do zajść 
wm ieszali się 3 dziennikarze -  spra
wozdawcy. M ie jscow a po lic ja  aresz
towała 2 dz ienn ikarzy pod zarzutem  
zakłócenia spokoju. T rzeci —  repor
te r fo togra ficzny —  został pob ity  
podczas p róby  fo togra fow ania  liczenia 
głosów, p rzy  czym zniszczono m u a- 
pa ra t fo tograficzny.

W ładze b ry ty jsk ie  legalizują
spekulację w a lu to w ą  w  B erlin ie

B E R LIN , 8.8 (¡PAR). —  Jak donosi
b iu ro  in fo rm acy jn e  Svag, dowództwo 
radzieckie dow iedzia ło  się, że za ze
zwolen iem  w ładz okupacyjnych w  b ry  
tyrjsfcm sektorze B e rlina  o tw a rto  tzw  
kan to ry  w ym ia n y  dla w ym ia n y  „m a 
re k  B “  ¡na m a rk i N iem ieckiego Banku 
Em isyjnego, kursu jące w  s tre fie  ra 
dzieckie j 1 na obszarze w ie lk iego  Ber 
lina.

U tw orzen ie tych  kan torów , k tó rych  
działalność opiera się na zasadach 
ca łkow ic ie  spekulacyjnych, stanow i 
próbę o fic ja lnego  legalizowania spe
k u la c ji w a lu tow e j. P ra k tyka  wskazu
je, że k a n to ry  te zm ierzają do tego,

B U R Z L I W E  
dem onstracje s tudentów  

w  In d iach
M O SKW A. 8. 8. (PAP). Jak donosi 

z D elh i agencja TASS. sytuacja w  tym  
mieście w  zw iązku z dem onstracją 
studentów, stała się w ie lce n=>pieta.

Do D e lh i wezwano oddzia ły w o i-  
skowe G urków . Ważniejsze p u nk ty  
strategiczne m iasta zostały obsadzone 
przez wojsko i  polic ję.

by za pomocą sztucznych i  bezpraw 
nych posunięć zdepresjonować m a rk i 
N iem ieckiego B naku Em isyjnego, w  
k tó rych  odbyw a się w yp ła ta  zarobków  
ludności p racu jące j w  B erlin ie , us iłu 
jąc sparaliżować p o litykę  mocnych 
cen i  w  ten sposób pogorszyć sy tu 
ację m ate ria lną  m ieszkańców B erlina .

Dnia 5 s ie rpn ia dowództwo radziec
kie sk ie row a ło  do w ładz  b ry ty js k ic h  
protest, w  k tó ry m  stw ierdzono, że 
radzieckie w ładze w o jskow e nie  m o
gą uznać u tw orzen ia  tych  kan to rów  
w ym iany  za ak t p raw ny, ja k  rów nież 
nie mogą uznać legalności ustalonego 
drogą m ach inac ji speku lacyjnych k u r  
su w ym ia n y  m arek  N iem ieckiego Ban 
ku  Em isyjnego, obiegających w  stre
fie  radzieckie j i na obszarze w ie lk iego 
B erlina  na inną  w a lu tę .

P rotestu jąc p rzeciw  organizow aniu 
spekulacji w a lu to w e j w  b ry ty js k im  
sektorze B erlina , radzieckie  w ładze 
wojskow e domagają się niezw łoczne- 

! go zam knięcia wspom nianych kan to- 
I rów  w ym iany, stw ierdzając, że ich 
! działalność zm ierza do w yw o ła n ia  cha 
i osu i  dezorganizacji życia finansew o- 
i gospodarczego w  B e r lin i* .

CfcCS LUDU ----- -
R eynaud sięga po d y k ta tu rę  gospodarczą

Kom petencje parlam entu francuskiego
zagrożone p rzez p ro je k t rzą d o w y

PARYŻ, 8.8. (PAP). — Postępowe 
koła gospodarcze Paryża podkreślają, 
że w niesiony na Zgromadzenie Naro
dowe p ro je k t Reunauda przekracza 
na jbardzie j pesymistyczne p rzew idy
wania. Po raz pierwszy w  h is to r ii par 
lam entaryzm u francuskiego p ro jek t 
przew idu je  nadzwyczajne upraw nien ia  
dla rządu w  dziedzinie finansowej i 
gospodarczej na czas nieokreślony. 
Przypom ina się, że procedura dekre
tów, stosowana przez Łavala, Dala- 
d iera i  Reynaud‘a przed w ojną, prze
w idyw a ła  ograniczenie w  czasie, po 
up ływ ie  którego parlam ent odzyski
w a ł władzę ustawodawczą. P ro jek t 
obecny pozostaje w  sprzeczności z a r
tyku łem  13. kons ty tuc ji, albowiem 
pozwala na reorganizację życia 
gospodarczego k ra ju  bez k o n tro li pa r
lamentu. *

A r ty k u ł 1 p ro je k tu  mocno godzi w  
urzędników , dając rządow i w ładzę a r
b itra lnego  ich zwalniania. S ta tu t u - 
rzędn ików  państwowych ulega w  tych 
w arunkach zawieszeniu. A r ty k u ł 2 
w praw dzie  p rzew idu je  zachowanie za
sad nacjonalizac ji, n iem nie j pozwala 
rządow i na oddanie w  dzierżawę za
k ładów  znacjonalizowanych. W Isto
cie może to  stanow ić u k ry tą  form ę 
rep ryw a tyzac ji przedsiębiorstw . A r ty 
k u ł 3 p rzew idu je  „reorganizację“  u - 
bezpieczeń społecznych. Na kom is ji f i 
nansowej Zgrom adzenia Reynaud o - 
świadczył, że należy przew idyw ać re 
dukcję  w  wysokości składek płaconych 
przez pracodawców.

A r ty k u ł 4 upoważnia rząd do regu
lowania drogą dekre tów  „wzmożenia 
eksportu“ , co może stać się pretekstem  
do nowej dew a luac ji franka . Przepis 
zezwalający rządow i na podjęcie „n ie 
zbędnych zarządzeń, celem przeszko
dzenia w sze lk ie j akc ji, zm ierzającej 
do zmniejszenia p ro d u k c ji“ , może u- 
ła tw ić  rządow i ograniczenie prawa do 
s tra jku .

A r ty k u ł 5 da je rządow i pełną w ła 
dzę w  dziedzinie finansowej. A r ty k u ł 
ten uchyla  w  rzeczyw istości ustawę z 
roku  1789, upraw nia jącą jedyn ie  par
lam ent do stanow ienia o dochodach 
państwowych. Rząd może zmniejszać 
ciężary podatkowe osób p raw nych i  
w ie lk ich  przedsiębiorstw  oraz zw ięk
szać o jedną trzecią poda tk i obroto
we, k tó re  obciąży łyby sumą ponad 10 
m ilia rd ó w  fra n kó w  rzem ieśln ików , kup  
ców i  drobnych przem ysłowców. A r ty  
k u ł 7 upoważnia rząd do decydowa
n ia  o w arunkach em is ji pożyczek, do 
rozdzia łu k redy tów  oraz do dyspono
w ania  m a ją tk iem  skonfiskow anym  
kolaboracjon istom . Rząd m ia łby  rów 
nież praw o m odyfikow ać budżet, u- 
chw alony przez Zgromadzenie N aro
dowe.

D zienn ik „H u m an ite “  w ykazu je  na

podstawie licznych p rzyk ładów  zbież
ność m iędzy planem Reynaud a pla
nem M arshalla  oraz podobieństwo z 
rezo lucją Petaina, złożoną w  V ichy 9 
li,pca 1940 r.
PRASA FRANCUSKA O PROJEKCIE  

REYNAUD

PARYŻ, 8.8. (PAP). — Prasa fra n 
cuska ustosunkowała się negatyw nie 
do p ro je k tu  Reynaud, żądającego w ła  
dzy dyk ta to rsk ie j w  dziedzinie gospo
darczej.

„F ranc T ire u r“  zapytuje: „Czy p a r
lam ent francusk i zamierza popełnić 
h a ra k iri? “  W a rtyku le  zatytu łow anym  
„Precz z now ym i dekre tam i“ , dzien
n ik  pisze: „N aw et La va l nie ośm ielił 
się żądać od parlam entu wyrzeczenia 
się up raw nień w  dziedzinie finanso
wej. Podobnie ja k  socjal - dem okra
ci niem ieccy po d trzym yw a li B ruen in - 
ga, aby rzekomo przeszkodzić d y k ta 
turze H itle ra , tak  samo 15 la t później 
pew ni F rancuzi rzucają się w  objęcia 
Reunauda — ja k  tw ie rdzą — aby un ik  
nąć de G auile 'a“ .

„Ce S o ir“  podkreśla, że rząd nie zna 
lazł usp raw ied liw ien ia  d la  swych żą
dań, k tó re  przygotow ał. Żądania te 
— stw ierdza dz ienn ik —  w yp ływ a ją  z 
p lanu M arshalla, a nie z potrzeb go
spodarki francuskie j.

„H u m an ité “  konk ludu je : „Podwyż
ka zysków kap ita lis tycznych, wzrost 
nędzy przecię tnego, obywatela, podpo
rządkowanie k ra ju  m ilia rde rom  ame
rykań sk im  —  oto czego rząd Blurna, 
Reynauda i  A nd re  M arie  gwałcąc kon 
stytucję , domaga się i  w  ty m  celu żą
da zawieszenia k o n tro li pa rlam entu“ .

B iu ro  u n ii generalnej federacji u - 
rzędników , w  uchwalonej rezo luc ji 
stwierdza, że p ro je k t Reynaud jest 
pogwałceniem kon s ty tu c ji i  niweczy 
sta tut urzędn ików , k tó rzy  zostają w y 
dani na pastwę samowolnych poczy
nań rządu. Protesty w ysła ła  ró w 
nież un ia  zw iązków  zawodowych p ra 
cow ników  użyteczności publiczne j i  
służby zdrow ia okręgu paryskiego, 
kra jow a  federacja pracow ników  ro l
n ictw a, zw iązki zawodowe przem ysłu 
energetycznego okręgu paryskiego, 
generalna konfederacja hand lu  i  prze 
m ysłu i  inne.

Na wiadomość o pro jekc ie  Reynaud 
robotn icy licznych zakładów uchwa
l i l i  rezolucje protestacyjne.

PRO JEKT RZĄDO W Y 
W  P A R LA M E N C IE

PARYŻ, 8.8. (PAP). — Jak s tw ie r - 
dzono w  kulisach parlam entarnych, 
p ro jek t ustawy, przyznający nadzw y
czajne pełnom ocnictwa m in is tro w i Rey 
naud. został uchwalony przez kom isję 
finansową Zgromadzenia Narodowego 
22 głosami przeciwko 15 przy 6 pow - 
strzym ujących się od głosowania. Pro 
je k t ten m usi być p rzy ję ty  jeszcze 
przez obie Izby  dla uzyskania mocy 
prawa.

P AR YŻ, 8.8. (PAP). — W niedzielę 
toczyła się na Zgrom adzeniu Narodo
w ym  debata nad pro jektem  ustawy w  
spraw ie specjalnych pe łnom ocnictw  
dla m in is tra  Reynaud. Poseł kom un i
styczny G ilb e rt de Cham brun doma-

PRO TESTY RO BO TNIKÓ W  
I  O R G A N IZA C JI SPOŁECZNYCH

P A R Y Ż, 8.8. (PAP). —  P ro je k t Rey
naud spotkał się ze zdecydowanym 
sprzeciwem francusk ich  mas pracu
jących. Z całego k ra ju  nap ływ ają  
pro testy organ izacji społecznych i  
zw iązków  zawodowych. K ra jo w a  fe
deracja zw iązków  zawodowych ko
le ja rzy  przypom ina, że Reynaud 
przed w o jną  z w o ln ił z pracy 40 ty 
sięcy ko le ja rzy. Personel ko le jow y 
dw orców  paryskich postanow ił w y 
słać delegację do prezydenta A urio la .

gał s'ę odrzucenia p ro jeku  ustawy ,ja 
ko sprzecznego z kons ty tuc ją  i  zagra 
żającego rządom  parlam entarnym . Ró | 
wnież Jacques Duclos w ys tąp ił katego ; 
rycznie przeciwko p ro je k to w i ustawy 
jako próbie zdław ien ia Republik'.. W 
obronie p ro je k tu  p rzem aw ia li p rem ier 
Andre  M arie  1 m-niser Reynaud. 388 
głosami przeciw ko 201 Zgromadzenie 
wypow iedzia ło się przeciw ko wniosko 
m l komunisycznem u, odrzucającemu 
p ro je k t ustaw y z miejsca. Debata trw a

K R A J E  N A D D U N  A J S K I E

n ie  p o t r z e b u j ą  k o n t r o l e r ó w  
i  m e n t o r ó w

D z ie n n ik  »P raw d a«  o konferencji w  B elg radzie
M O SKW A, 8. 8. (PAP) — Dzisiejsza 

„P raw da “  stw ierdza, te  dotychcza
sowy przebieg kon fe ren c ji duna jsk ie j 
świadczy o ca łkow itym  negowaniu

przez mocarstwa zachodnie tych w le l 
k ich  przemian, ja k ie  nastąp iły w  ba
senie D una ju  w  w y n ik u  ostatn ie j 
w o jny  św iatowej.

D alsze represje
rz ą d u  de C a s p e ri’ego
R ZY M , 8.8. (PAP). — Sąd w  Rzymie 

ogłosił 17 nowych w yroków , skazują' 
cych obyw a te li w łosk ich  na karę w ię 
zienia od 10 do 14 m iesięcy za to, t e 
b ra li udzia ł w  s tra jku  generalnym . Pr0 
M arnowanym  po zamachu na To- 
gliattiego. W w ie lu  wypadkach podsta 
wą do skazania by ło  niezastosowanie 
się do polecenia p o lic ji, by nie zatrzy
m ywać się na chodnikach. Jeden z m® 
nifestantów  został skazany za to, t e 
w ys tąp ił w  obronie starca, którego b i
ła polic ja.

----------oOo----- ;—

N a p i ę t a  s y t u a c j a  
na M a la jach

LO N D YN , 8.8 (PAP). — Nadchodzą 
tu dalsze wiadomości o napięte j sytu 
ac ji na M alajach, gdzie dochodzi 
wciąż do aktów  protestu przeciwko 
uc iskow i ludności tubylczej.

Z K ua la  L u m p u r donoszą, że około 
60 partyzantów  zaatakowało p lan ta
cję Telok Sengat. Znienaw idzony za
rządca p lan tac ji H. M. Rice zstał żabi 
ty. Napastnicy p rze rw a li pokaz k ino
wy, k tó ry  odbyw ał się w łaśnie w  za
budowaniach p lan ta c ji i  u rządz ili W1**0 
dla robotn ików . Na miejsce w y d a r z e ń  

tych pospieszyły oddziały p o lic ji i  woj 
ska.

K ie row n ik iem  p o lic ji na Malajach 
został m ianow any płk. W. N. Gray. 
k tó ry  by ł do niedawna inspekorem 6e 
nera lnym  p o lic ji palestyńskiej.

----- -— oOo—

W y m ia n y  w akacy jn e  
m iędzy W ęgram i 

a S łow acją
PRAG A, 8. 8. (PAP). G rupa mK>'

dzieży s łowackie j w yjedzie  w dn iu 1® 
sierpnia na Węgry, gdzie spędzi wa* 
kac.ie nad jeziorem  Balaton. Wyjazd 
ten zapoczątkuje w ym iany  w a kacy j' 
ne m iędzy młodzieżą węgierską i  
wacką.

----------oOo------ —

S zczątk i sam olotu  
w  A lp ach

RZYM , 8. 8. (PAP). W A lpach w ł°
skich znaleziono szczątki samolotu 
am erykańskiego Dakota, k tó ry  by 
zagin iony od listopada ub. roku. N 
pokładzie sam olotu, znajdowało się 2 3 
mężczyzn i jedna kobieta.

Znalezione dokum enty pozwoli”  
na z iden ty fikow an ie  "zwłok.

----------oOo------- —

Z a s t ę p c y  m i n i s t r ó w
w zn a w ia ją  dyskusję

nad  przyszłością b. k o lo n ii w ło sk ic h
LO N D Y N , 8.8 (PAP). —  W edług do

niesień agencji Reutera, następną i de 
cydującą fazą w  dyskusji, prowadzo
nej przez „W ie lką  Czwórkę“  nad przy 
szłością b. k o lo n ii w łosk ich  w  A fryce  
ma być opracowanie d e fin ityw nych  
zaleceń dla  Rady M in is tró w  spraw  za 
granicznych przez zastępców m in is t
rów , k tó rzy  m a ją  zebrać się w  tym

M O S K W A , 8.8. (PAP). —  N aw iązu
jąc  do rozm ów waszyngtońskich w  
spraw ie udzie len ia przez USA pomo
cy w o jskow ej państwom  E uropy Za
chodnie j, dz ienn ik  „K rasna ja  Z w ie - 
zda“  stw ierdza, że Stany Zjednoczo
ne pos taw iły  jako  jeden z g łównych 
w a run ków  udzie len ia te j pomocy 
w łączenie do b lo k u  zachodniego Da
n ii, N o rw eg ii i  N iem iec Zachodnich. 
P rzedstaw icie l U SA L o ve tt m ia ł za
żądać „ je d n o lite j p o lity k i obronnej 
W Europie pod kon tro lą  U S A “ .

„K rasn a ja  Zw iezda“  konstatu je , że 
rozm ow y waszyngtońskie u tkn ę ły  na 
m artw ym  punkcie, ponieważ żądania 
USA zdetonowały nawet na jbardzie j 
usłużnych przedstaw icie li n iek tó rych  
państw  europejskich. G łówną prze
szkodą w  dojściu do porozum ienia

B E R LIN , 8.8. (PAP). — B iu ro  in fo r 
ma r- m e Svag kom un iku je , że samo
lo ty  angielskie i  am erykańskie w  dal 
szym ciągu naruszają przepisy bezpie
czeństwa p rze lo tów  przez „ko ry ta rze  po 
w ie trzne “  nad te ry to r iu m  s tre fy  ra 
dzieckie j na obszarze w ie lk iego B e r l i
na. W  ciągu trzech zaledwie dn i —  31 
lipca oraz 1 1 2  sierpn ia b r. — nad lo t 
n isk iem  radzieckim  D elhof przeleciało 
na niedozwolonej wysokości 49 samolo 
tów  angielskich „S-47“ , „Y o rk “  i  „Sun 
derland".

W dniach 2, 3 i  4 sierpn ia o różnych 
porach przeleciało 13 samolotów ame-

celu w poniedziałek w  Londynie. O- 
czekiwane są nowe deklaracje  jedyn ie 
ze strony W łoch i  A b isyn ii. Pozostałe 
rządy zainteresowane nie zm odyfiku 
ją  prawdopodobnie swych już  w yrażo
nych poglądów. Zastępcy m in is trów  
m ają złożyć ra p o rt swym  szefom w  po 
łow ię  września.

by ło  u ltim a tyw n e  żądanie USA, by  
państwa Europy Zachodniej p rzy ję ły  
p lany strategiczne, opracowane przez 
dowództwo am erykańskie zm ierza
jące do przekształcenia Europy Za
chodniej w  bazy strategiczne USA. 
S tany Zjednoczone żądały p rzy  tym , 
aby koszty rea liza c ji tych  p lanów  zo
s ta ły  po k ry te  przez państwa Europy 
Zachodniej.

Z  tych  to  przyczyn rządy F ranc ji, 
B e lg ii, H o land ii i  Luksem burga za
częły się wahać. Okazało się również, 
że państwa skandynawskie n ie  w y ra 
z iły  zgody na przystąp ien ie  do bloku. 
„Powyższe fa k ty  — kon k lu du je  „K ra 
snaja Zw iezda“  .— wskazują na to, te  
USA napotka ły  na poważne trudn o 
ści w  rea lizac ji swych p lanów  w o j
skowych w  Europie".

r a d z i e c k ą
rykańsk ich  „S-97“  nad lo tn iska m i A d - 
le rsho f d D e lho f na wysokości 200 — 
300 m. Prócz tego am erykańskie i  an 

gielskie samoloty m yśliw skie , narusza 
jąc lin ię  dem arkacvjna. dokonują lo - 
tów  nad te ry to r iu m  radzieck ie j s tre fy  
okupacyjne j. W *»'©nie na wschód od 
Travem uende te ry to r iu m  stre fy
radzieckie j p rze lecia ły 3 sam oloty angie 
g ie lskie „Tem pes“  na wysokości 500 m 
D n ia  1 sierpn ia nad m iastem  O ranien- 
baum  na wysokości 150 m etrów  przele 
c ia ł samolot am erykański „Sunder - 
land “ .

Podkreślając, ze wszystkie państwa 
naddunajskie jednom yśln ie popierają 
stanowisko ZSRR, odpowiadające ich 
interesom, „P raw da “  wskazuje, że je 
dynie delegaci m ocarstw  zachodnich, 
na przekór zdrowem u rozsądkowi, sta 
w ia ją  opór propozycjom  radzieckim , 
nie mogąc się w idocznie w  żaden 
sposób pogodzić z tym , iż czasy nie
ograniczonego gospodarowania mono
polów  zagranicznych na D una ju  nale 
żą już  bezpowrotnie do przeszłości.

„P raw da “  stw ierdza, że p ro je k t a- 
m erykański opracowany został ca łko
w ic ie  w  duchu osław ionej konw encji 
z 1921 ro k u  i  zm ierza do stworzenia 
podstawy p raw nej dla inge renc ji za
granicznej w  suwerenne praw a 
państw  naddunaj skich.

K ra je  naddunajskie  —  konk ludu je  
dziennik —  są w  stanie same okre
ślić, ja k ie  są ich in teresy w  uregu
low an iu  zagadnienia żeglugi na D u
na ju  i  ja k  należy te in teresy zabez
pieczyć. K ra je  te nie potrzebu ją ani 
kon tro le rów , an i m ento rów  z Lo n 
dynu lu b  Waszyngtonu.

LO N D Y N , 8.8 (PAP). — Korespon
dent po lityczny  agencji Reutera do
nosi że po o tw a rc iu  X V I  dorocznego
kongresu b ry ty js k ic h  zw iązków  zawo 
dowych w  Ma,rgate (Kent) w  d n iu  
6 w rześnia br., zw iązek e lek tryków , R 
czący 150 tysięcy członków, zgłosi re 
zolucję, w zyw ającą rząd b ry ty js k i do 
w ystąp ien ia  z in ic ja ty w ą  kon fe ren c ji
3 m ocarstw  ze Stanam i Zjednoczony
m i i Z w iązk iem  R adzieckim  —  w  celu 
przezwyciężenia is tn ie jących  trudn o 
ści i  przyw rócen ia  jedności m iędzy 
m ocarstwam i, jaką  osiągnięto w  cza
sie w o jn y  przeciw ko faszyzmowi.

Oczekiwape jest rów nież wniesienie
szeregu rezo luc ji, k ry ty k u ją c y c h  rząd 
P a rt ii Pracy. Jeden ze zw iązków  szko 
ck ich  zgłosi rezolucję, potępiającą ak
cję rządową w  k ie ru n k u  usuwani: 
członków par d i kom unistycznej ze 
służby p a ń s tw o w i 

Inna rezo luc ja  ma domagać się 
dzielenia możn ści apelacji osobom, 
zagrożonym usunięciem  ze służby pań 
stwow ej, ja ko  kom unistom .

Zw iązek pracow n ików  przem ysłu 
drzewnego wezwie rząd do przedsię
wzięcia wszelkich m ożliw ych k rokó w  
w  celu rozszerzenia hand lu  ze Zw iąż 
k iem  Radzieckim

Zw iązek p racow n ików  in s ty tu c ji pu

tû ù m to c A
□  W ASZYN G TO N. — Jak donosi ®" 

gencja Reutera, prezydent Trum ną
m ianow ał Thomasa C. B la isde ll 
n io r) w icem in is trem  handlu.
□  NO W Y JORK. — Jak donos*® 

z L im y, prezydent Peru — Bust» '
mente R ivero — w yda ł dekret o zwoi* 
n iu  nadzwyczajnej sesji Zgromadzeni® 
Narodowego dla nadania Peru nosve) 
kons ty tuc ji.
□  O TTA W A . — Louis St. Laurę«“  

66-1e tn i m in is te r spraw’ zagranic®
nych, został w yb ran y  przywódcą k®*1 
d y jsk ie j p a r ti i libe ra ln e j na miej®* 
p rem iera  M ackenzie K inga, k tó ry  
ja k  w iadom o — postanow ił z re z y g n o  '  
wać ta k  ze stanow iska przyw ódcy P®“ 
tii, ja k  i  z przew odnictw a rządu. Loo 
St. Lau ren t ma objąć również 
w rześniu stanowisko prem iera. .

Będzie to p ierw szy p rem ier kanadG 
ski, pochodzenia francuskiego i  pi®1" ,  
szy p rem ier k a to lik  w  tym  k ra ju  0° 
1921 roku.

b licznych przedstaw i program  zbaCl8 
n ;a kw e s tii ew entualne j nacjonaliz®01 
przem ysłów kluczowych. Przedstawi1 * * *'  
ciele rob o tn ików  przem ysłu hutnicz® 
go i przem ysłu kauczukowego oraz d 
legaci m echaników zażądają 
nacjona lizac ji przedsiębiorstw , w  k t°  
rych są zatrudnien i.

Liczne zw iązk: złożą rezolucję *  
spraw ie udz ału  rob o tn ików  w  k ° n 
t ro li i  zarządzie przem ysłów znacj0* 
nalizowanych.

R obotn icy ro ln i domagają się od r * 8 
du podjęcia kroków , k tó re  m ogły1*1* 
przyciągnąć na ro lę  nowe s iły  ro b o c^  
a m ianow ic ie  drogą popraw y w arun  ̂
ków  płac, m ieszkania, nauk i i  tra n® 
portu. P racow nicy bankow i żądak* 
współpracy rządu i  przem ysłowców 
dziedzinie obniżenia cen dóbr konsum 
cyjnych. Również rezo lucje szeregu i°  
nych zw iązków  dają w yraz  swemu B 
zadowoüeri'u z powodu drożyzny i 
w łaściwego stosunku m iędzy zarobK 
m i i  cenami. Zw iązek m uzyków  *J - h 
wyznaczenia górnej g ran icy w sze lk i01* 
dochodów osobistych.

Jedna z rezo luc ji wzywa Radę 
neralną b ry ty js k ic h  zw iązków  zawód 
wych do opracowania swego własne»0 
niezależnego p lanu ekonomicznego d1*  
W ie lk ie j B ry ta n ii,

Rozmowy waszyngtońskie utknęły na martwym punkcie

P lan y  U S A  zm ierzają
do przekszta łcen ia  E u ro p y  Zach. 

w  b a zy  strategiczne

S am olo ty  angielskie i am erykańskie

naruszają przep isy p rze lo tó w
n a d  s t r e f ą

Przed kongresem brytyjskich Zw. Zaw.

R O B O T N IC Y  D O M A G A J Ą  S IĘ
zm ian y  p o lity k i rz ą d u  P a r t i i  P racy
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Wznosimy szśontior mi^tizy nar osiowej solidlarności

W s z y s t k i c h  l u d z i  p r a c y
dzież całego św iata o  lepszą przysz
łość ludzkości.

Wszystkim, co ham uje rozw ój i  po- 
Społecztiy, zdobyliśm y i  rea lizu -•tflp

Prawa m łodzieży do pracy, do 
Swi,aty i  k u ltu ry .

Polska Ludow a o tw ie ra  przed nam i 
szerzej  w ro ta  szkół, da je moż- 

j j  °ić  zdobyw ania w iedzy i  zawodu. 
* *  obecnie cztery razy  w ięcej 

oi zawodowych, niż by ło  przed w o j 
■ Zakładam y coraz nowe szkoły ro i

*liC7p’ Poprzez specjalną akcję P rzy- 
obienia Przem ysłowego i  R o ln i- 

k tó ra  obe jm u je  ponad pół m i- 
ra>Ila m łodzieży chłopskie j, oraz w  
.S ł,aCh Powszechnej O rgan izacji 
^ u z b y  Polsce“  p rzygotow uje  się m ło 

w  naszym k ra ju  do w yda jne j,
lej? tne j i  twórczej pracy. A  zdol

nych i 
kaid

doL,eVî ce '̂ Szybko 1 p lanow o rozbu- 
Uj 3« się przem ysł, k tó ry  odebraliś- 

Bud ''VłaSnym 1 obcym kap ita lis tom , 
b jem y nowoczesne, postępowe ro i 

■OtWo.

raI  m łodzież jest tą Siłą, k tó -
gj Prz<>doW8ć będzie w  to row an iu  dro 
f społ ecznym,  postępowym 

01,1 gospodarki ro ln icze j.

M ó w im y  w  de k la rac ji Ideowej 
Zw iązku M łodzieży Polsk ie j: „Jesteś- 

j m y razem z tym i, k tó rzy  b iją  się z 
j uciskiem  społecznym, k tó rzy  z ryw a ją  
pęta n ie w o li i  wyzysku, k tó rzy  pro - 

j wadzą n ieustęp liw ą w a lkę  o  ca łko- 
j w ite  w yzw olen ie  człow ieka. Wszędzie 
| tam, gdzie toczy się w a lka  o wolność,
| jest sprawa naszej wolności, jest 
: wspólna w szystk im  ludziom  idea spra 
j wiediliwości społecznej, o któ^ą w i-  
• n i en wa lczyć każdy człow iek bez 
względu na k o lo r skóry, wyznanie i 
narodowość.

| S iły  starego ginącego świata k rzyw  
i dy i  w yzysku  us iłu ją  ro z b ić . tę m ię- 
| dzynarodową jedność dzia łania m ło- 
! dzieży dem okratycznej, us iłu ją  rzucać 

za tru ty  posiew n ienaw iśc i i wrogości 
m iędzy narodam i.

Na ich użytek produkowane są 
teorie, głoszące, że są narody po
wołane do panowania i  na rody przez
naczone do uległości, do ro l i n iew o l
niczej, teorie wyższej i  niższej rasy. 
Za dym ną zasłoną tych teo rii reak
cy jnych u k ry w a ją  się in teresy k a r
te li i trus tów  kap ita lis tycznych, u k ry

wają się w rog ie  zam ierzenia im peria 
lizm u, k tó ry  w  dążeniu do panowa
nia nad św iatem  us iłu je  rozpętywać 
wojnę, spychać narody w  otch łań nie
w o li, w yzysku i  nędzy.
W walce przeciwko im peria lizm ow i i  

groźbie w o jny , m y m łodzież dem okra 
tyczna wznosim y nasz sztandar m ię
dzynarodowej solidarności wszystkich 
ludz i pracy, wznosim y nasz sztandar 
jednolitego fro n tu  mas pracujących 
św iata i  jedności m łodzieży dem okra
tycznej wszystkich k ra jów .

P row adzi nas do w a lk i idea spo
łecznej spraw iedliwości, wolności i  
niepodległości narodów, idea, k tó ra  
prow adziła  bo jo w n ików  o wolność 
H iszpan ii R epublikańskie j, tych, co 
w o le li um ierać stojąc, an iże li żyć na 
kolanach. Idea ta p row adziła  m ilio n y  
żo łn ierzy w ie lk ie j w o jn y  w yzw oleń
czej p rzeciw ko faszyzmowi, prowadzi 
ła do bo ju  partyzantów  w  k ra jach  
słow iańskich, k tó rzy  szli ram ię  w  ra 
m ię z oddziałam i pa rtyzanck im i k ra 
jó w  E uropy Zachodniej, F ra n c ji i  an
tyfaszystowskich Włoch, prow adziła  
do nieugięte j w a lk i bohaterskich par
tyzan tów  radzieckich i  żo łn ie rzy wyz 
w o lic ie lsk ie j A rm ii Radzieckiej, — 
zwycięzców spod Len ing radu  i  Sta

lingradu, pogrom ców faszystowskiego 
B erlina , k tó rzy  w  o fia rne j, pełnej po
święcenia walce u ra to w a li Europę, u-

Na-sza obecna kon ferenc ja  m iędzy
narodowa jest ważnym  etapem na 
drodze naszej w a lk i. Na konferencję

ra to w a li św iat przed zalewem faszy- ! naszą zwrócone są oczy dziesiątków m i 
stowskiego barbarzyństwa. lionów  m łodych ludzi ze wszystkich

Idea wolności ludów  i  sp raw ied li- k ra jów . P rogram  w a lk i o trw a ły  po- 
wości społecznej p row adzi dzisia j bu- ( kó j, w yzw olen ia  od w yzysku i budowy

Przemówienie w iceprzew odniczącego Z M P  na Konferencji M łodzieży Pracującej
Koleżanki i  ko ledzyl

_ Delegaci na pierwszą K on fe renc ję  
Młodzieży P racu jącej!

W itam  Was i  pozdraw iam  gorąco w  
B ie n iu  Z w iązku  M łodzieży Polskie j,
^  im ien iu  setek tysięcy m łodych ro - 

tn ików  i chłopów  polskich, k tó rzy  
je d n o c z y li i  z w a rli swoje szeregi, by 
fa le zyć  o idea ły b lisk ie  sercu m ło - 

zieży pracu jące j w szystkich naro- 
w  o pokój, wolność i  sp raw ied li- 

V0ŚĆ, o p raw a  m łodego pokolenia, o 
n°we, radosne życie.

Wy, m łodzież P olsk i Ludow ej, je 
steśmy pierw szym  pokoleniem  nasze- 

narodu, k tó re  swój zapał, wiedzę 
młodzieńcze s iły  spożytkować może 
twórczej p racy dla dobra ludu  p ra 

ż ą c e g o , d0,bra całego narodu, 
yzwolony z pęt n ie w o li gospodar

u j .  Spofecznej i  po lityczne j nasz 
^ a3’ now y us tró j ja k i w  Polsce bu- 
^  Jen»y o tw iera  przed m ilio n a m i m ło 
i e ^  rob o tn ików  i chłopów  drogę do 
«Pszej przyszłości. W walce z siłam i 

^z y n a ro d o w e j i rodz im ej reakc ji,

dowmiczych nowego życia, śm iałych i 
o fia rnych  budowniczych socjalizm u 
na 1/6 części k u li ziem skiej, rea
liza to rów  p lanowej, społecznej odbu
dow y i  przebudowy w  k ra jach  demo
k ra c ji ludow ej, n iezłom nych b o jo w n i
ków  antyfaszystowskich w  k ra jach  
ob jętych jeszcze w ładzą u s tro ju  w y 
zysku, bo jow ników , k tó rzy  pomimo 
prześladowań i  te rro ru  reakcyjnego 
nieugięcie z pogardą śm ierci trw a ją  
w  ciężkim  bo ju  przeciw  na po row i im 
pe ria lizm u i przeciw  zdradzieckie j po 
lityce  rodzim ej reakc ji.

W ie lka  i  zaszczytna sprawa poko 
ju , w o lności i  postępu społecznego 
k tó ra  ożyw ia setki m ilio n ó w  ludz i pra 
cy na ca łym  świecie 1 k tó ra  w ycho
w u je  tak  n ieugię tych bo jo w n ików  i 
o fia rnych  budowniczych —  to  spra
wa, to  idea niezwyciężona — to spra
wa, to idea, do k tó re j należy p rzy
szłość całego świata. "

K o leżank i i  koledzy!

lepszego życia, ja k i nasza konferencja 
postawi przed całą młodzieżą, będzie 
dla dziesią tków  m ilion ów  wezwaniem 
do w a lk i, wezwaniem  do czynu, w e
zwaniem  do wspólnego dzia łania ca
łe j dem okratycznej m łodzieży świata.

Świadom i te j w ie lk ie j niezwyciężo
nej mocy, jaką  da je nam  m iędzyna

rodowa solidarność w szystkich ludz i 
pracy i  jedność m łodzieży dem okra
tycznej wszystkich k ra jó w  — w  im ie
n iu  Zw iązku M łodzieży Polskie j za
pewniam y Was, s iostry i bracia z ca
łego świata, towarzysze w a lk i i  p ra 
cy. że kroczyć będziemy zawsze ra 
zem z Wami, we wspólnych szeregach 
Ś w iatow ej Federacji M łodzieży Demo 
kra tyczne j, w  marszu po szczęście, pc 
kó j i  radość.

N iech żyje b ra te rs tw o m łodzieży 
pracującej caiego św iata!

Niech ży je  Światowa Federacja 
M łodzieży Dem okratycznej!

W A S Z E  Z W Y C IĘ S T W O
JEST N A S Z Y M  ZW Y C IĘ S TW E M
PRZE M Ó W IE N IE  TOW . O CIEPKO  N A  K O N FE R E N C JI M ŁO D Z IE ŻY

Z ko le i w  im ien iu  przewodniczące
go K C Z Z  zabrał głos k ie ro w n ik  W y
dzia łu Młodzieżowego K C Z Z  W iesław 
Ociepko, k tó ry  p o w ita ł M iędzynaro
dową K onferencję  M łodzieży P racu
jącej, „W itam  Was tym  serdeczniej — 
pow iedzia ł mówca — gdyż w łaśnie 
W y, m łodzież pracująca, stanowicie 
na jbardz ie j o fia rne i  ak tyw ne zastę
py członków Z w iązków  Zawodowych 
wszystk ich k ra jów . Cele, d la  k tó -

W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W O  P R A C Y
w  p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m

Inż, Zbign iew  M uszyński G łów ny 
D yr. Socjalny Centr. Zarządu 
Przem. M etalów , ud z ie lił przedsta
w ic ie low i RAP i  SAP następu ją
cych in fo rm a c ji:
S to im y w  przede dn iu  kra jowego

um ie ję tnych p racow n ików  z 
yu i m ie*iącem  trzeba k ra jo w i co

**om y przed 
*ibu d

^ -y s tk ie h
°W y 1 rozbudowy

sobą w ie lk ie  zadania 
k ra ju  we

0 ^ ,  ----- dziedzinach gospodarki,
ł ' a^  * k u ltu ry . Zadania nasze nie 

P raatWe’ a le  p racu jem y w y trw a le , 
Wg C"U'erny 1 bo nowa Ludo-

t'* jc e >° k 'ta  nam m ^ yTn rzecz
_ mniejszą —  poczucie, że jesteśmy

^  -  spodarzami k ra ju , świado
mi tego, że w łasnym i rękam i kształ 
nigp J  ®w ° ją  przyszłość, u trw a la m y
b.strr>' k ra ju  i  budu jem y ta k i
^ z e   ̂ Społeczny> w  k tó ry m  raz na za-

czi0-'^ ieka
Umknie krzyw da  1 poniżenie

już 
^ k a  

J

pracy i  w  k tó ry m  nie  bę-
n% dy w ięcej w yzysku  czlo- 

Przez człowieka.

V, Sną Przyszłość narodu budu jem y 
ty0i° P! rCiu °  w szystkie s iły  pokoju, 

n oi i  postępu na świecie. Zda-

^ysiłlę*01356 sprawą z tcS°> ze nasze 
sbva ł ’ osir-Sn ''ęcia i  nasze zwycię
żą , , si’ą z w y s iłka m i i z w a l- 

ą toczą masy pracujące i  m ło -

N o w y  num er 
„ IN F O R M A T O R A  

IN S T R U K C Y J N E G O “
Rada Narodowa m. st. W arszawy 

w yda ła  d ru g i num er k w a rta ln ik a  „ In 
fo rm a to r Ius trukcy ijny  K om ite tów  
B lokow ych“ .

Poza w spom nien iam i o tow. W ik to 
rze G rodz ick im ,— num er zaw iera  do
k ładne om ówienie zagadnienia tzw ' 
świadczeń dom owych i  p o lity k i 
W AN-u. B lok i, w  m yśl in s tru k c ji, 
nadzorują działalność a d m in is tra c ji 
nieruchom ości co do w ydaw an ia  k a r 
tek aprowiizacyjinych, zgłaszania do 
szczepień ochronnych, spisywania dzie 
ci w  w ieku  szkolnym, zgłaszania o- 
próżnioinych lo k a li do Urzędu Kw ate
runkow ego itp .

„ In fo rm a to r“  zaw iera tabelę op ła t 
za m e ldunk i oraz pe łny tekst zarządzę 
nia prezydenta m iasta o obowiązkach 
dozorców dom owych.

K o m ite ty  B lokow e w inny , począw
szy od na jb liższe j soboty, zgłaszać się 
do sw ych D zie ln icow ych Rad Narodo
w ych po odbiór egzemplarzy. P ismo 
wydaw ane je s t bezpłatn ie i  o trzym u
ją  je  wszyscy cz łonkow ie zarządów. 
B loków , (ar)

— oOo—

„O p o rn i“ d o ro żk a rze
W m a ju  u p łyn ą ł te rm in  re jes trac ji 

wozów jednokonnych, parokonnych i  
dorożek, m im o to oko ło 35 proc. woź
n iców  i  dorożkarzy nie zastosowało się 
do obow iązujących przepisów.

W ydzia ł Ruchu i  M oto ryzac ji m. st. 
W arszawy wzyw a zainteresowane o - 
soby, aby w  na jb liższym  czasie zare
jes trow a ły  swe pojazdy. Pozwolenie 
na powożenie w yda je  W ydzia ł Ruchu 
i M oto ryzac ji m. *t. W arszawy.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T F A T ł * v  s c e n a  m u z y c z n o - o p e  R A D  O

B ftW S  /TLTo «1-n o łlrn n t.t. . 0 \
S C E N A  M U Z Y C Z N O -O P E  

Teat " * * * ' Jb R O W A  (M a rs z a łk o w s k a  8)
l4 -30-.ń p ° L S K I  (K a ra s ia  ż) „U p ro w a d z e n ie  z S e ra ju “ .
kr,.. . **ryp,7n» ------- __i „ope ra  C zaj 
* “ in«« Ko „Eugeniusz o-

P O N IE D Z J A Ł E K , *  tm .

ł o a. w ie c z o re m  o
, ” ,S tra szn >r D w ó r “ . „R osam
13 ni-5L0 w K A  (K ró le w s k a  z y c ó w “

K I N A  G odz. 6.00 S y g n a ł czasu.
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) 6.15 D z ie ń . p o r. 6.35 M u z .

^ c z y n n y .
'D 'n n y Y  U “u ,a w ska  39) n le -

31) n le -(Karow a

.Rosanna z s ie d m iu  k s ię -  p o ra n n a . 7.00 D z ie m  p o r.
p ro d . ang .f pocz. M u z . p o r. 8.20 „D a le -

seansów  15, 17, 21; d la  zw . la ta “  — pow ieść . 8.35
zaw . 19. M u z . p o r. 12.04 D z ień .

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) p op o ł. 12.09 M u z . z p ły t .  
,,W  p o g o n i za m ę żem “ , 12-25 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  
p ro d . a m e ry k ., pocz. seans, h iszp . w  w y k .  A . K o w e c - 
14.30, 19.15 i  21.*30; d la  zw . k ie j .  12.45 P o ra d n ik  d la  
zaw . 17. w s i. 13.00 M u z . p o p u l. w

P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w - w y k .  Zesp. Z b . S za reck ie - 
. . . ia  ,, ska 56) „ M o ja  m iła “  — S°. z udz . T . Ł u c z a ja . 13.45

i ^ Z M A T - r n i i  ucne  . p ro d . ra dź ., pocz. seansów  K o n c . z p ły t .  15.30 „ K r e t “  
? .°^s k a gIA ° S C I  (M a rsza ł- 15, 17 i  21; zw . za w . 19. pogad. d la  d z ie c i. 35.45 
2ła .,S7n i L « ' veso,a k o m e - S T Y L O W Y  (M a rs z a lk ó w - M u z - le k k a . 16.00 D z ie ń .
Set*. ‘ŁCZ<i s llw e  d n i“  P u - ska  112) „D w u lic o w a  k o -  p o p o łu d n . 16.30 R e c ita l 

b ie ta “  — p ro d . a m er., pocz. s k rz y p c . R. K o w a ls k ie g o .
-  z w ' 17.15 „W  le tn ie  p o p o łu d -

»»Candida“ . za w . 19. n i e “  R ud zka . 18.00 „M ó -
*kie irn  Sc? E c H N y  (Z a m o l-  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) ^  W ys taw a  Z ie m  O dzy-
^ °k o  oi ^  0 Podz. ln  ..G łe - ,,G asnący p ło m ie ń “ —p ro d . tk a n y c h “ . 18.05 R e c ita l o r -  

k o rz e n ie “ . ' a m e ry k ., pocz. seansów  15, S jn o w y  W ł. N o w ie j i .  18.35 
>»Kr^iT° E l> IA  rS7WPrt7ka 21 17 1 21 ’ z w - z a w * 19> w  n ie -  M ^ z - ro z ry w k .  18.50 „P o -  
W1,K61 '■■ 'óczcgów ^ w ir in ' d z ie le  i  św ię ta  pocz. seans, r a d n lk  J ę z y k o w y "  w  o p r.

’ ko  «nuzycrae 0 godz. 13-ej. P ™ i- d ra  W . D o ro sze w sk le
.J W lN lA T m ,^  F r lm m la . T Ę C Z A  (S uzina  4) „W  So. 19.10 M u z . le k k a . 19.30 
M a *9) o cna (M a rs z a łk ó w  Im ię  ż y c ia "  — p ro d . ra dź ., „E m a n c y p a n tk i"  — p o - 
M e t„. sodz. 19 „D o m  k o  p ocz . seans. 13, 17 1 21; zw . w le ś ć - 19 ‘15 M u z y k a  z p ły t .  
» ^ R O b f t  r i r  zaw . 19, w  n ie d z ie le  1 ś w ię - 39 !55 . >»Swięto p asów “  —

( Z n m S  W A R S Z A W - ta  pocz. seans, o godz. 13. »P o w la d  20 13 G ó rn ic z y  
}“ .S0 t „ “ “ "P to w s k a  8) o g. A K T U A L N O Ś C I N r  1 s tan  n le c h  ży  e  n a m “ . 21.00 

,m  '  n ic z y m * ’ 8 ” °  WSIySt ( M a ^ z a łk o ^ k a  112) P ro -  PaZJ en „  ^  
t l Ą T n  _ ■ g ra m  N r  39, pocz. seansu * n ' v Tv ' 4 ,o ? i°m i r^ k a t £ H '

W y  o A ^ „ 1>2:iE C I W A R S Z A  co dz ie n n ie  o godz. U . -  . X I 7  O lim p ia d y . 23.00
n»v. **r OWa 211 n la n o om in  ś ITTTT ó T \T i)Ć PT \Ti

«ka „ , SVC Z N Y  (M o k o to w - 
, Sodz. 19 „S e an s “ .
>3.30 i , O (,P o ln a 26) o godz. 

J».15 „Nit.oiirbP««

M ą « v  b ie ta “  — prod. am er.,
0 Sod, (M arszałkow ska 81) ssana. 13, 15, 17 i  21; 

hrayl.': *“  „Cam Urio« za w . 19.

nier;zVnny.

O s ta tn ie  w la d . 23.10 M u -
(K ró le w s k a  13) (w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) z y k a  ta n - 23 M  H y m n - 

n ie czyn n e .

G U L lT O r^8 31 * n ie c z y n n y . A K T U A L N O Ś C I N r .  2
LR (Krńlpwclzn 11\ f \ x t Rvr»nłi> Tnżuniorelzn 91 *

zjazdu p rzodow ników  pracy Przem y- ¡kw ie tn iu  1948 r. —  11.200 (w  tym  
słu Metalowego. Poprzedziła go na- jZ ie m ie  Odzyskane 30%).

W spółzawodnictwo zespołowe we- 
w nątrzfabryczne rozw inę ło  się nato
m iast słabo, w sku tek b raków  organ i
zacji p racy na fabrykach. Osiągnęło 
ono liczbę zaledwie 1.700 uczestni
ków.

C y fry  współzawodnictwa m iędzy- 
fabrycznego nie  są jeszcze dokładnie 
znane, przekroczyło ono jednak zna
cznie ilość 6 tys. uczestników.

Ruch ten opanował rów nież m ło
dzież. k tó ra  masowo bierze udzia ł w  
wyścigu pracy. I  tak  w  p ierw szym  
etapie młodzieżowego wyścigu pracy 
w  przem yśle m eta low ym  bra ło udzia ł 
500 osób, aby w  czw artym  etapie o- 
siągnąć cy frę  20,000 (w  ty m  na Z ie
m iach Odzyskanych 20%).

W c h w ili obecnej współzawodnictwo 
obejm uje ju ż  60 zakładów  pracy, przy 
czym ilość jego uczestników prze
kroczyła cy frę  15 tys. (nie licząc 20 
tys. b iorących udzia ł w  Młodzieżo
w ym  W yścigu Pracy).

Z  fab ryk , stojących ilościowo na 
pierwszym  m iejscu, wypada w ym ie 
nić fab rykę  H. Cegielskiego w  Po
znaniu, P a-Fa-W ag we W rocław iu, 
P. Z Inż. Ursus.

 ̂ P ozytyw nym  z jaw isk iem  jest fa k t 
ucznego uczestnictwa we współzawod 
n ic tw ie  w ie lu  fa b ry k  Z iem  Odzyska
nych.

Jak ju ż  wspom nieliśm y, ruch  współ 
zawodm etwa odb ił się bardzo dodat
n io  na wzroście wydajności. W yda j
ność dla g rupy  p rodukcy jne j pracow  
n ików  fizycznych (podajem y wzrost 
wydajności w g  cen z roku  1937 na 
rob.-godz.) w yn ios ła  3 z ł 98 g r w  l i 
stopadzie 1947 r „  a 4 z ł 53 
k w ie tn iu  1948 r.

rada, k tó ra  pozw oliła  na podsumowa- ł  
nie dotychczasowego dorobku.

M asowy ruch  współzawodnictwa 
pracy powstał, ja ko  w yraz nowych 
prądów, nu rtu ją cych  masy robotnicze, 
jako  w yraz  uśw iadom ienia sobie przez 
nie przem ian społecznych, ja k ie  u 
nas m ia ły  miejsce. Ruch współza
w odn ictw a znalazł silne odzwierciadle 
nie w śród m etalowców, gdzie powstał 
ja ko  zjaw isko zapoczątkowane samo
rzutn ie  Jako typo w y  ruch  oddolny.

Z  chw ilą  powstania w  przemyśle 
m eta low ym  współzawodnictwa dało 
się zauważyć nie  ty lk o  powiększenie 
wydajności i  w zrostu  zarobków, ale 
rów nież polepszenie dyscyp liny  pracy 
i  poważny w zrost pom ysłowości wśród 
pracow ników .

Te pozytywne z jaw iska są na jlep 
szym sprawdzianem  celowości, a na
wet konieczności współzawodnictwa.

W spółzawodnictwo w  przem yśle me 
ta low ym  jest z jaw isk iem  stosunkowo 
nowym . Rozpoczęło Się ono dopiero 
w  listopadzie 1947 r.

P ierwszą i  najpoważniejszą jego fo r 
mą jest współzawodnictwo in d y w i
dualne, drugą —‘ zespołowe, w ystę
pujące jako  m iędzyoddziałowe, m ię- 
rzyfabryczne i  m iędzybranżowe.

Ruch współzawodnictwa opiera się 
na: 1) przestrzeganiu regu lam inu  pra 
cy, 2) dobrym  zorganizowaniem  pra
cy, przez usunięcie m arnotraw stw a 
czasu, m ateria łu , narzędzi, energ ii i  
środków  pomocniczych, 3) podniesie
n iu  jakości w yrobów , 4) podniesieniu 
stanu bezpieczeństwa pracy.

Na tych zasadach oparte współza
w odn ictw o in dyw idu a ln e  rozw inęło 
się Jak następuje: w  listopadzie 1947 
roku  —  450 współzawodniczących, w

gr w

stosunku do średniej wydajności z 
okresu przed wprowadzeniem  współ
zaw odnictwa od 100 w  m -cu paździer 
n iku  1947 r. do 122,4 w  m -cu k w ie t
n iu  1948 r.

Wzrost w ydajności spodował, rzecz 
oczywista, wzrost wysokości zarob
ków  pracow ników  fizycznych. Śred
nia  w  listopadzie 1947 r . za jedną 
godzinę w ynosiła  35 zl 50 gr, średnia 
zaś w  k w ie tn iu  1948 r , podniosła się 
do 44 zł 73 gr.

Na podstaw ie powyższego w idz im y 
wzrost wysokości zarobków, rów no
m ie rny  i  p ropo rc jona lny do wzrostu 
wydajności w  poszczególnych okre
sach.

Ciekawie przedstaw ia się ilość przo 
dow n ików  pracy w  różnych m iesią
cach. Liczba ta  stale wzrasta. O ile  
bowiem  w  grudn iu  1947 r. by ło  32 
przodowników , w  styczniu 1948 r. — 
73, to  w  lu ty m  — 289, w  m arcu — 
531 i  w  k w ie tn iu  — 986.

Gdy zaś porów nam y średnie w y ro 
bienie no rm y przodownika, to będzie 
ona w ynosiła  w  listopadzie 1947 r . — 
211%, zaś w  k w ie tn iu  1948 r. już  
297%.

W ysiłek i  w yrob ien ie  obywate lskie 
przodow ników  pracy spotkało się z 
pe łnym  zrozum ieniem  C. Z. P. M eta
lowego, k tó ry  oprócz licznych od
znak, le g itym a c ji i  dyplom ów, w y 
p ła c ił nagrody pieniężne na ogólną 
kw o tę  6.000.000 zł.

Dalszy rozw ój ruchu  współzawod
n ic tw a  wym aga przeprowadzenia 
zm ian organizacyjnych i  usunięcia 
wszystkich braków , k tó re  s ta ły  na 
przeszkodzie jego w iększem u umaso- 
w ien iu . C entra lny Zarząd P rzem ysłu 
M etalowego dążyć będzie do ich usu
nięcia na drodze ścisłej współpracy 

Zw iązkam i ~, , . , ,  I ze Zw iązkam i Zawodowym i w  ra
ta w \ k r e s i e ,wydaj,noś,ć w zro mach nowej organ izacji ruchu współ- 
a w  oiiresie współzawodnictwa w  j zawodnictwa.

rych  zebraliście się, a k tó ry m i są: 
jedność klasy robotniczej, w a lka  o 
pokój i  niepodległość narodów, demo 
krac ja  i  postęp społeczny, w a łka  o 
dobrobyt m łodzieży pracującej, w a lka  
przeciw  agresywnym  planom  im pe
r ia lis tó w  — są w łaśnie n a jis to tn ie j
szym i celami m iędzynarodowego r u 
chu zawodowego"

W dalszym ciągu przem ówienia 
mówca podkreślił, że zwycięstwo od
niesione w  ostatn ie j w o jn ie  nad fa 
szystowskim i s iłam i świata, zwycię
stwo, k tó re  um o ż liw iło  m iędzy in n y 
m i fak t, że Warszawa gości dzis ia j 
m łodzież dem okratyczną, osiągnięte 
zastało przede w szystk im  dz ięk i bo
ha tersk im  w a lkom  A rm ii Radziec
k ie j. „Ś w ia tow y obóz dem okracji — 
m ó w ił da le j ob. Ociepko —  sta ł się 
z ' potężnym Zw iązkiem  Radzieckim  
na czele ogromna, niezniszczalną si
łą, obrońcą pokoju, wolności i  da l
szego postępu społecznego. Widocz
nym  znakiem  te j s iły  jest rów nież 
m. in . potężna Św iatowa Federacja 
zw iązków  zawodowych oraz dzie
s ią tk i m ilio n ó w  zorganizowanej m ło
dzieży p racu jące j“ . W ałka z reakcją  
i  faszyzmem n ie  jest jeszcze zakoń
czona. G łówne a tak i skierowane są 
przeciw  organizacjom  po litycznym  
k lasy robotnicze! i  zw iązkom  zawo
dowym . W alka o wolność zw iązków  
zawodowych jest ważną częścią sk ła 
dową ogólnej w a lk i o pokój i  postęp 
społeczny i  dlatego jest ona jednym  
z g łównych zadań młodzieży.

W dalszym ciągu przem ówienia ob. 
Ociepko s tw ie rdz ił, że sprawa m łodzie 
ży pracującej w ie lo k ro tn ie  by ła  w y 
suwana na porządek dzienny obrad 
odrodzonego po w o jn ie  ruchu  zawo
dowego, We wszystkich związkach 
zawodowych pow sta ły  sekcje m ło
dzieżowe, w ciągn ię to m łodzież do rad 
zawodowych i  k ie row n iczych  ins tan 
c j i  zw iązków  zawodowych. Obecnie 
coraz szersze masy m łodzieży organi-t 
zowane są w  zw iązkach zawodowych.

Dalszą  ̂ część przem ówienia m ów 
ca pośw ięcił udz ia łow i m łodzieży w  
ruchu  w spółzawodnictwa pracy, k tó 
ry  stanowi potężną dźw ignię w  roz
w o ju  gospodarczym k ra ju . Przemó
w ienie swe zakończył ob. Ociepko 
stw ierdzeniem , że ruch zawodowy o- 
tacza m łodzież pracującą opieką, w i
dząc w  n ie j o fia rnych  budowniczych 
Polski. W m iędzynarodow ym  ruchu 
zawodowym  znajdziecie zawsze w ie r 
nego w spółreaiizatora waszych po
stu la tów . Wasze zwycięstwo jest na
szym zwycięstwem ".

W Z M IA N K A  O PRZETARG U

Urząd W ojewódzki P om orski Dzia ł R o ln ic tw a 
i  R e fo rm  R olnych —  W ydzia ł Wodno -  M elio 
ra c y jn y  w  T o run iu  og łos ił p rze targ n ieogran i
czony na w ykonan ie  podwyższenia w a łu  w iś la 
nego na N iz in ie  T oruńsk ie j —  gm ina Toporzy
sko, robót ziem nych około 9.000 m 3 oraz na 
w ykonan ie  23 studzien kopanych w  powiecie 

inow roc ław sk im  w  następujących m ajątkach:
m aj. Rucewko 1 studnia

„  D ąbrów ka „  K u j. 2
„  Tupad ły 2 „
„  Ośniszczewko 2 „
„  L iszkow o 4 „
„  Palczyn 2 „
„  Jordanowo
„  S ukow y 2  ;
„  Skalm ierow iee 2
» P r zed bo jew ice 2 „
„  P ła w in 1 ,

Razem: as szt.
w  dn iu  20 s ie rpn ia 1948 r.

B liższych In fo rm a c ji udz ie li Urząd W oje
wódzki Pom orski, W ydzia ł Wodno - M e lio ra cy j
ny  w  T o run iu  u l. Bydgoska 74 I I  p. pokój N r  4 
w  godzinach urzędowych od dn ia  10 sierpnia 
1948 r. do dn ia  przetargu, gdzie rów nież można 
otrzym ać po dk ładk i przetargowe.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone w  
W ydzia le Wodno -  M e lio racy jnym  w  Torun iu , 
ul. Bydgoska N r  74.

U rząd W ojewódzki Pom orski 
W ydz ia ł W odno-M elio racyjny

2500-K w  T o run iu

ul. Smolna 12 Telefony

Jako dziś pogoda
Chmurno z rozpogodzeniami, Tempe• 

ra łu ra  ok. 26 st. C. Umiarkowane wia
try  z kierunków południowych.

Przedsiębiorstwo Budow lane M.B.P. 
ogłasza

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y
N A  W Y K O N A N IE  DRUKÓW .

W zory do obejrzenia w  B iurze Przedsiębior
stwa Budowlanego M.B.P., M arszałkowska 26, 
pokój n r  8.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i
sem: „P rze ta rg  na d ru id “ , należy składać w  
tymże b iurze w  Sekretariacie do dn ia 20 b m „ 
godz. 12-ta, w  k tó ry m  to  d n iu  nastąpi ko m i
syjne o tw arc ie  o fert.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
w yb ó r oferenta lu b  unieważnienie przetargu, 
bez podania przyczyny. 2498-K

J

Przedsiębiorstwo Budow lane M in is te rs tw a  
Bezpieczeństwa Publicznego, Warszawa, M a r
szałkowska 26 ogłasza

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y
N A  W Y K O N A N IE  RO BÓ T 

K A M IE N IA R S K IC H  ELE W A C Y JN Y C H
P odk ładk i przetargowe można otrzym ać 

w  Przedsiębiorstw ie Budow lanym  M.B.P., po
kó j, n r  7.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
ku  firm ow ego, składać należy w  P rzedsiębior
stwie, pokój n r  2« do godz. 12-ej dn ia 17 sierp, 
n ia  br.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o g. 
15-tej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dow o lny 
w yb ó r oferenta, podział robo ty  m iędzy po
szczególnych ofe rentów  oraz praw o unieważ
nien ia przetargu, bez podania przyczyn. 2499-K

U B IL E n
ST. SZULC | f
WARSZAWA

Gmach Hotelu Europejskiego 

ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENA
2472-K

OGŁOSZENIE
W y d z ia ł M e c h a n ic z n y  
D .O .K .P ., u l.  W ile ń s k a  j  
3 (R e fe ra t Z a k u p ó w ) ( 

z a k u p i
k o ń c ó w k i do s p aw a n ia  ■ 

a ce ty le n o w e g o
N r . N r .  8 1 9 do p a ln i
k ó w  N o rm u s  f - m y  „F e  
r u n "  lu b  r u r k i  m o 
siężne, c iąg n ion e , Ś red
n ic y  w e w n . od  8 do 9 
m m „  ś re d n ic y  zewn- 
m in im u m  12 m m . w  od 
c in k a c h  po  400 m m . do 
w y ro b u  k o ń c ó w e k .

-  2497-K

W Y D Z IA Ł  I  C y w iln y  Są
du  O krę g o w e g o  w  W arsza 
w ie  ogłasza, że w p ły n ą ł do 
tegoż Sądu pozew  W A L E Ń  
TEG O  K Ł Y S Z E J K O  p rze 
c iw k o  H E L E N IE  K Ł Y S Z E J  
K O  o ro z w ó d  o raz , że d la  
n ie z n a n e j z m ie jsca  p o b y  
tu  H E L E N Y  K Ł Y S Z E J K O  
zosta ł w y z n a c z o n y  k u r a to r  
w  osob ie  a d w o ka ta  J a n i
nę K o z ło w s k ą  zam . w  W a r 
szaw ie  p rz y  u l.  L w o w s k ie j 

m . 6. N r .  a k t. i .  c .
1039-48, 2493-G

Ogłoszenia drobne
B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ia to , s re b ro , ze g a rk i. K u p 
no — sprzedaż. N o w y  Ś w ia t
_48_Nowak._______________ $06
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
PPR  N r . 115110 na n a z w i
sko  S o ko ło w s lo  Tadeusz.

____________________ 628
Z G U B IO N O  ks iążeczkę  k o  
n ia  k la c z  gn ia d a  la t 8 naz 
w is k o  W lą cek  M ic h a ł w ie ś  
S u łk o w o  - K o lo n ia , gm . 
S łu p sk  p o w ._ M u ła w a . 624 
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
PP R  na n a zw isko  S zepur- 
k o w s k i A d a m . 625

N A C Z E L N A  d y r e k c j a  
p a ń s t w o w y c h  z a k ł a d ó w  c h o w u  k o n i

W arszawa —  Służewiec, T o r W yścigowy
poszukuje:

a) księgowych bilansistów ,
b) księgowych oraz
c) w ykw a lifiko w a n ych  pracow n ików  b iu ro 

wych.
O fe rty  w raz ze szczegółowymi t j ’c iorysam i 

należy kie row ać do W ydzia łu  Personalnego
ood adresem jak wyżej. 2496-K
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S r  I I I I F I I W F
Tarnóvia sprawia nową niespodziankę
Ruch przegryw a w  Tarnow ie 0:3 —a W isła grom i Legię 8:0

Druga runda rozg ryw ek ligow ych  
dostarcza co ra z 'to  now ych niespodzia 
nek. K roczący w  pierwszej rundzie 
na czele tabeli i uchodzący za niepo
konany Buch po no s i wczoraj drugą 
sensacyjną porażkę, tym  razem z Tar 
nov ią  na je j w łasnym  boisku.

Gorący teren Tarnow a spraw i! Już 
n ie jedne j czołowej drużynie n iem iłe 
go fig la  i  w czora j pogrzebał nadzieje 
Ruchu na odzyskanie pierwszego m ie j 
•ca w  Lidze.

T arnov ia , k tó re j znawcy przepowia 
d a li n ieuchronny spadek z L ig i wzię
ła  się solidnie do robo ty  i sw ym i dwo 
m a ostatn im i zw ycięstw am i nad Le 
gią i Ruchem udow odn ią , że n ie ła t
w o pożegna s ę  z pierwszą Ligą. 
Świadczy to zresztą dobrze o am b ic ji 
je j graczy, k tó rzy  nie z raz ili się przed 
o s ta ła m  m iejscem w  tabeli po p ierw  
szej se rii rozg ryw ek  i teraz z podw ó i-

nym  zapałem odrab ia ją stracony te
ren.

K a ta s tro fa lny  spadek form y prze
chodzi obecnie Legia. N iedaw ny p re
tendent do m istrzowskiego ty tu łu  do
zna! w  K ra ko w ie  pogromu ,.a la Da
n ia “ z W isłą, przegryw a jąc w  stosun
ku 0:8 Nie jest to chyba przypadek, 
zwłaszcza, że graczom Legii, pocho
dzącym w  większości z K rakow a  nie 
jest obcy tam tejszy teren.

Porażka Leg ii dowodzi, ie  wzięła 
ona sobie zbyt na serio odpoczynek, 
zapom inając o treningach.

„W is ła “ , k tó ra  złapała „d ru g i od
dech“ . zrewanżowała się Le g ii za po
rażkę poniesioną w  p ierw sze j serii 
rozg ryw ek i am bicją je j jest odegranie 
niepośledniej ro li w  ieb końcowej fa 
zie.

„C racovia " um ocniła się na pozy e j’ 
leadera, grom iąc na w łasnym  boisku

drużynę „W idzew a“ w  w ysokim  sto- j 
sunku 7:0 Obecnie drużynę k ra k o w 
ską dzielą 4 pu nk ty  od zajmującego 
d ru g e  miejsce „R uchu", a w czo ra j
szym zwycięstwem  „C racov ia " poprą 
w ;ła stosunek bramek.

Z Z K  nie  ma w yraźn ie  szczęścia do 
AKS. W pierwszej rundzie przegrał,

będąc drużyną lepszą a i obecnie prze 
ważając pozostaw ił w  Chorzowie cen 
ne dwa punkty.

ŁKS, o którego farm ie  dużo pisało 
się po ostatn im  zwycięstw ie nad AKS 
osiadł na laurach i na swoim  terenie 
przegra ł z na jbardz ie j n ieobliczalną 
drużyną L ig i G arbarn ią

Czechoslow ak zw ycięża
w wyścigu motocyklowym w Poznaniu

go. W wyścigu ty«1 M ie loch przewró-
ukońezyl

„ P o l o n i a “ ( W a r s z a w a )  — 
P o l o n i a 5' ( B y t o m )  3 :1  ( 3 : 0)

W isla“ -  „Legia“ 8 :0  (3 :0 )99
„W is ła “  wzię ła  rewanż za porażkę 

poniesioną w  pierwszej rundzie roz
gryw ek, odnosząc nad „Le g ią “  wysokte 
zwycięstwo w  stos. 8:0 (3:0). Gospo
darze przeważali przez cały czas me-

A K S  -  Z Z K  3  : 2  ( 2 : 2 )

A K S  odniósł na w łasnym  boisku 
szczęśliwe zwycięstwo, w yg ryw a jąc  
mecz o m istrzostwo K lasy  Państwo
w e j z poznańskim  Z Z K  w  stos. 3:2 
(2:2). G ra stała na słabym  poziomie z 
powoda w ysokie j tem peratury. Gcspo 
darze, k tó rzy  m ie li lekką prze\vagę po 
przerw ie , zdobyli b ram k i przez Barań 
skiego, Jandudę (z rzu tu  karnego) i 
Cholewę. Strzelcam i dla gości b y li: 
A n io ła  i Polka.

„Cracovia“ — „W idzew “ 
7 : 0  ( 4 : 0 )

W spotkaniu p iłk a rs k im  o m istrzo
stwo L ig i „C racov ia " zwyciężyła  „W i 
dzew“  (Łódź) w  w ysok im  stosunku 
7:0 (4:0). B ram k i s trze lili: Szeliga i 
Parpan — po 2, Szewczyk, Badoń i Ró 
żański XI — po 1.

Zawody wobec n ieprzybycia wyzna 
czonego sędziego prow adził sędzia 
m ie jscow y Stefański. W idzów około 
3.000.

. B ram k i padły w  następującej ko le j 
ności, w  14 m in. pierwszą bram kę zdo 
b y ł Szeliga, a w  10 m in. później ten 
sam gracz podwyższył w y n ik  na 2:0. 
Strzelcem trzecie j b ra m k i b y ł Szew
czyk, a czw arta  padła z dalekiego strza 
łu  Parpana. Po przerw ie  p ią tą  b ra m 
kę zdobył Radoń, szóstą Parpan z rzu  
tu  karnego, a w y n ik  meczu us ta lił Ró 
żankow ski I I ,  strzela jąc g łów ką siód 
mą bramkę. „C racov ia “ nie wyzyska 
ta drugiego rzu tu  karnego, gdyż G li-  
mas s trze lił ponad poprzeczkę.

„Garbarnia“ — Ł K S
2 : 1  ( 2 : 1 )

W  meczu o m istrzostw o L ig i k ra 
kowska „G a rba rn ia “  {»kona ła  m iejsco' 
w y ŁK S  w  stosunku 2:1 (2:1). B ram k i 
dla „G a rb a rn i“  zdobyli: w  12 m in.! 
Nowak z wolnego, a w  m,:n. później j 
Pawłowicz. W 17 m in. Baran z rzu tu  
karnego zdobył jedyną bram kę dla 
ŁKS.

Gra stała na słabym  poziomie i  to-1 
czyła się przy le kk ie j przewadze „G ar 
b a rn i“ . W 75 m in, sędzia Duglaszew- 
sk i usunął z boiska za b ru ta lną  grę 
zawodnika „G a rb a rn i“  Paw łow icza. Za

czu nad przeciw n ik iem , k tó ry  zała
m ał się psychicznie po utracie p ie rw 
szej b ram ki.

W ysokie zwycięstwo „W is ły “  jest za 
sługą je j napastn ików  Gracza i  K o 
huta. Pozostali napastn icy g ra li sła
b ie j. W pomocy najlepszy b y ł Legu t- 
ko, w  obronie w y ró ż n ił się F lanek, a 
bram karz  Jurow icz m ia ł jeden ze 
swych najlepszych dni. W „L e g ii1 naj 
lepszym b y l Waśko. A tak  jako całość 
zawiódł.

Prowadzenie zdobyła „W is ła “  już  w 
12 sek. ze strza łu  K ohuta, k tó ry  w 
23 m in. podwyższył w y n ik  ną 2:0. Trze 
cią bram kę zdobył C isowski w  16 m in. 
później. Gracz zdobywa po przerw ie 
dw ie b ra m k i w l i  23 m in., dalsze pa 
d ły  ze strzałów  Le g u lk i, Gracza i K o 
huta.

Sędziował oh. Przybysz z Pomorza 
W idzów 10.000.

SLĄSK O PO LSK I -  
M O R A W Y  9 :2  (4:2)
M iędzynarodowy mecz p iłka rsk i m ię 

dzy reprezentacją M oraw  1 reprezen
tacją Śląska Opolskiego zakończył się 
w ysokim  zwycięstwem  drużyny po l
skie j w  stosunku 9:2 (4:2).

B ra m k i dla zwycięzców zdobyli: K ra  
sówka — 3, Hoche!sel — 2, Rek, Fuchs 
1 G ronow ski — po 1 oraz jedna samo 
bójcza. D la M oraw  obydw ie b ram k i 
zdobył V erb ik .

Sędziowali w  r in g u  Lech i Fedoro
wicz. W idzów ok. 3.000 osób.

Sym patycy W arszawskiej „Polon i 
zd z iw ili się bardzo, gdy u jrz e li w y 
biegającą na bełsko drużynę. Warsza 
w iacy do spotkania z bytom ską im ien 
n.czką w ys tą p ili w  zm ienionym  sk.. 
dzie: Woiosz r a.a..u przeszedł na po
zycję p ra w e '" ' ■ a G ierw a.ow
SKi opuścił obronę i przeniósł ,s.ę 
p.:zyCję ś rodku ,,_ „o  pompon ka.

W czasie gry zaszły jeszcze większe 
zm iany, a m ianow icie : Jaźnicki co
fn ą ł się z prawego skrzyd ła  na pomoc, 
a Brzozowski za ją ł jego miejsce w  ata 
ku. Trzeba przyznać, że wszystkie te 
zm iany w ysz ły  „P o lon is tom “ na dobre 
Jak dowie dz ie l’śmy się po meczu — 
trene r Vogel eksperym entował w  ten 
sposób chcąc przekonać się o m ożli
wościach swoich pup ilków . Wołosz, 
k tó ry , po raz p erwszy w  życiu, za
g ra ł wczoraj na obronie — w ypad ł do 
skonale i w idać, że gdy popraw i tro 
chę w ykop  — będzie doskonałym  o- 
brcńcą. Równie dobrze w ypad ł debiut 
G ierw atow skiego na środku pomocy. 
Jedynie Brzozowskiem u n e  wyszia 
zm iana na dobre. Okazał się za w o lny 
na skrzydłowego, a do tego ju ż . po 15 
m inutach zerwał ścięgno praw ej no
gi i m usia ł opuścić boisko. W prawdz e 
po k ilku n a s tu  m inutach (wszedł z po 
w re łem , jednak już  do końca spotka
nia sta tystow a ł na boisku.

D rużyna gości zagrała słabo. A tak  
je j gub ił s<'ę w  sytuacjach podbram ko 
wych. Równie słabo w ypad ły  fo rm a
cje obronne. Jedynie o fia rna  gra obu 
bram karzy (W ieczorkowskiego po 
przerw ie zastąpił Koczapski) uchron i
ła drużyną bytom ską od wyższej po
rażki.

Przebieg gry nieciekawy. W p erw 
szej połow ie ..Polonia1 warszawska na 
rzuca bardzo szybkie tempo. W 15 m i 
nucie Szularz zdobywa prowadzenie 
d!a go-p-darzy W 15 m in u t później 
W ilczyński podwyższa w y n ik  na 2-0 
Obie te b ram k i podły przypadkowo.

Dopiero trzecią zdobyła „P e lon ía“  po 
ładnej kom b inac ji Swiearza z -Brzozow 
skim. Swicarz p rze jm u je  podanie G ier 
watowśkiego. podaje p ik ę  Brzozow
skiemu, k tó ry  podciąga do l in i i  bram 
kow ej i  ładn ie dośrodkowuje. P iłkę  
p rze jm uje  na głowę Sw icarz i  uzysku 
je trzeć ą bram kę dla „P o lo n ii“ , usta 
ła jąc w y n ik  spotkania do przerwy.

Na torze traw ias tym  w  Ław icy  od
b y ły  się w yścig i m otocyklowe, zorga
nizowane przez KSO „Lech ia “ , przy 
udziale m otocyk lis tów  czechosłowac
k ich Dol chala, Sedlaka i Wasserbaura 

Do wyścigu fina łowego zakw a lifiko  
w a li się trze j p ie rw s i k ie row cy z każ 
dej kategorii, D olichal, jadący na ma 
szynie 25^ ccm z kom presorem  m ia ł po 
czątkowo nad M ielochem  praw ie jed 
no okrążenie przewagi. Na drug im  
m iejscu jecha ł M ieloch, a o 200 m za 
n im  Nowacki. O bydw aj nie zdoła li jed 
nak dojść do Dolichala, k tó ry  o 3 se
kundy  wcześniej ukończy! wyścig jako 
zwycięzca. Na porażkę M ielocha w p ły  
nęło w pewnej mierze uszkodzenie ma 
szyny w  czasie wyścigu e lim inacyjne

c ił sę  na 6 i 9 okrążeniu, 
wyścig jako trzeci, k w a lif ik u ją c  się 
jednak do fina łu . W czasie przerwy 
na p ra w ił p row zo ryczn ie  uszkodzenie 
maszyny.

W yścig! e lim inacyjne odbyw ały S1̂  
na trasie 21 km  (10 okrążeń toru.) Wy 
ścig dla now icjuszy odbywał się na 5 
okrążeń toru.

Wyścig fina ło w y : 1) Dolichal (C*** 
chosłowacja) 14:44,0. 2) M ieloch („L *" 
ch la“ ) 14:47,0, 3) N owacki (Unia) 
15:01,2, 4) Wasserbauer (Czechosłowa
cja), 5) Leszczyński (ZZK), 6) Sedlak 
(Czechosłowacja).

Organizacja wyścigów b. sprawna- 
W idzów ponad 20 000.

Kolarze Łodzi najlepsi
Łódzki O kręgowy Zw iązek K o la rsk i 

zorganizował na torze w  Helenow ie 
dw udniow ą imprezę o puchar P Z K O L 
u fundow any w ufo. roku  w  25-lecie 
istn ien ia naczelnych w ładz ko lars tw a 
polskiego. W zeszłym sezonie puchar 
ten w yg ra ła  Łódź. Zawody podzielono 
na dwa dni. W sobotę rozegrano w y 
ścig na szybkość 1.000 m  i d rużyno
w y  na 4.000 m (10 okrążeń toru). 

Jako pierwsza konkurenc ja  rozegra
W drug ie j połow ie obraz gry  ulega zo,stał wyścig na {.ooo m na szyb
~ 1 — m 1 ̂  -, Al rtl ̂  Y»rł A i VYA 111 r-i 1 n 1 Ol O f O  ̂ _  zmianie. Goście p rze jm u ją  in ic ja tyw ę  

w  swoje ręce i  us iłu ją  wyrównać. Jed 
nak wszelk'e ich usiłow ania rozb ija  
ją  się o m u r „P o lon is tów “ , k tó rzy  m a
jąc zapewnione zwycięstwo g ra ją  już 
ty lko  „na czas“  H onorow y punk dla 
d rużyny bytom skie j uzyskał w 15 m i 
nucie d rug ie j po łow y M atias z rzutu 
karnego, podyktowanego zà fau l G ier 
.watowśkiego na W iśniewskim .

Zawody prow adził ob iektyw nie  ob. 
W in ia rsk i z Łodzi. W idzów około 8 ty  
sięcy. '
. D rużyny w ys tąp iły  w  następujących
składach:

„P o l m a“  (Warszawa) — Borucz, P ru  
ski, Wołosz, W iśniewski, G ie rw atow - 
ski, Brzozowski, Ochmański, Szularz, 
Swicarz, W ilczyński, Jaźnicki.

„P o lon ia “  (Bytem ) — W ieczorkow
ski (Koczapski), Strzèwiczek, G rochów 
ski, Sajfk, Le lonek, Szm idt, W iśniew 
ski, K u la w ik , Szmyd, Matias, T ram - 
pisz.

Biblioteka Sportowa N r I I
___  K O S Z Y K Ó W K A
Technika i  taktyka jest Już do nabycia w Głównej

UW AG A!
E. L U  B N A  U

UW AGA!

w «łow nej Księgami 
Wojskowej, Łódź- ul. Piotrkowska nr 47, Warszawa, ul. Pierwszej 
A rm ii W. P. nr 16 oraz w  innych punktach sprzedaży Wydaw
nictw Wojskowego Instytutu Naukowo * Wydawniczego,

C e n a 160 z 1. 2483-K

kość. S tartow ało  20 zawodników. Naj 
! lepszy czas uzyskał Kupczak (K ra - 
| ków) 1:20,4 m in. — 20 pkt. przed
! M archw ińsk im  (Łódź I) 1:20,8 m in, —
| 19 pkt. P ie traszew skim  (Łódź I) 1:21.2 
m in. —  18 pkt., K udertem  (Warsza- 

,-wa I) 1:22.2 m in. — 17 pkt,, W rzesiń- 
i sk m (W arszawa I) 1:22,4 m in. — 16 

piat. ’ i Saiyga (Łódź I)  1:23 4 m in. — 
j 15 pkt.

Po te j ko n ku re nc ji prowadzenie ob 
; ję ła  Łódź I, — 63.5 pkt. przed W ar- 
i szawą I  — 51,5 pkt.. K rakow em  — 

38 pkt.. Łodzią I I  — 33 pkt. i Warsza
wą I I .

j Bieg d rużynow y na 10 okrężeń to ru  
j rozegrano w  trzech rzutach. Wyścig 
! musiano, rozegrać pow tórn ie  gdyż w 
1 p ierw szym  drużyna W arszawy przez 

pom yłkę sędziów przejechała o jedno 
okrążenie za dużo, a w  d rug im  n iepo
trzebn ie wstrzym ano bieg Łodzi I  z 
powodu upadku Sałygi. Pow tórzenie 
wyścigu drużynowego dało następują 
ce rezu lta ty :

I  wyścig: 1) Warszawa I  5:33,0; 2) 
Warszawa I I  o 200 m w  tyle.

I I  w yścig: 1) Łódź I I  5:40.6 m in 
Zdekom pletowana drużyna K rakow a 
w yco fa ła  się.

W wyścigu trzecim  Łódź I  jechała 
sama na czas, uzysku jąc 5:31,4 m in.

Po w ye lim ino w an iu  K rakow a, roz-

U P T O N  SI N C L A I R
tłum . W a n d y  M e lce r

S Z E R O K IE  W R O T A O )

wodom przyglądało się około 12.000
widzów.

TA B ELA  L IG O W A
gier pk t s t.b r .

1) Cracovia 15 25 46:16
2) Ruch 15 ■Í.I 48:20
3) Wisła 15 18 50:23
4) AKS 15 17 29:29
5) Legia 15 16 33:31
6) W arta 15 16 33:33
7) Polonia W. 14 14 28:28
8) ZZK 15 14 28:30
9) Polonia (B. 15 14 27:31

10) Garbarnia 14 14 39:41
11) ŁKS 15 12 38:42
12) Tarnovia 15 12 19:29
13) Rymer 15 11 30:451
14) Widzew 15 ,  5 17:63

—oOo—

P o ra ż k a  g ó rn ik ó w  
1z bokseram i M o ra w  7 :9

W Zabrzu odbył się mecz bokserski 
m iędzy repr. M o ra w  i  repr. górn ików  
Śląska Opolskiego, z k tórego dochód 
przeznaczono na fundusz w dów  i  sie
r o t  po b. w ięźniach po litycznych. Spot 
k? n ie  zakończyło się zwycięstwem  
¿bokserów czeskich w  stosunku 9:7.
,. W wadze muszej Yarmnza (M ora
wy) przegrał przez k. o. w  I  rundzie 
z M aj herczykiem (Śląsk) w  kogucie j 
Stehlik (Morawy) przegrał na punk
ty z Grzywaczem, w  p ió rkow e j 
Saufner (Morawy) przegrał na punk
ty z Madcchem, w  le k k ie j Kralicek  
(Morawy) wygrał z Zoirembikiem, w  
półśredniej Hrecak (Morawy) zn kau- 
ttrwał w  I I  rundzie Budzydlika, w  śre 
dn ’ej Op-it (M o-aw y) znokautował w 
I I  rundzie Dziubę, w  półciężkie j N eu
man (Morawy) zremisował z Patero 
kłem, w  ciężkie j Netuka I I  (Morawy) 
wygrał przez k. o, w I  rundzie z Ce 
bulą.

Oto Adoracja Magów, konwencjonalna scena 
religijna, a obok Kuźnia Wulkana, gdzie nie
biański wysłannik zjawia się u biednego grec
kiego kowala. Apollo podobno powiedział mu 
o zdradzie A frodyty, aie Lanny wolał to in ter
pretować tak, że Bóg zjawia się, by powstrzy
mać ludzi przed robieniem śmiercionośnych 
broni. Lanny sam gotów był przodować w ku l
cie „Dalekosiężnego Łucznika“ , byle mu obie
rano takie zastosowanie jego łuku.

A oto Los Borrachos, chłopi, oddający się 
rozkoszom uczty i czczący bóstwa, którym  ni
gdy nie hołdował Lanny. Oto portre t księżni
czki krw i z je j darami dworu i  samym Velas- 
quezem, którego widać w lustrze, jak maluje 
obraz. Oto Zdobycie Bredy, historyczne malo
widło, przedstawiające koniec oblężenia, obraz, 
którego Lanny nigdy przed tym  nie widział. 
Im iona książąt nic mu nie mówiły, ale zauwa
żył że odnoszą się oni do siebie nawzajem z 
grzecznością, która teraz poszła w zapomnie
nie. Walka była wtedy rodzajem zabawy, zwy
cięzcy dziękowali zwyciężonym za uprzejme 
współdziałanie. Dopiero ludzie czasów najnow
szych walczą ze śmiertelną nienawiścią w ser
cu, w chmurze trujących gazów.

Oto i Goya, malarz, którego nie lu b ili współ
cześni, reprezentowany tu  przez wiele portre
tów między którym i kró l Karol Czwarty z ro
dziną. Dziwna to  rzecz patrzeć na taką dege
nerację człowieczego ciała i pojąć, że towarzy
szyła mu równa degeneracja ducha i  rozumu. 
Rodzina królewska skarykaturowana tu  zosta
ła w najgorszy, najbardziej dojmujący sposób. 
Musieli do tego płacić i zachwycać się. Ten je
den obraz więcej mówił o królewskiej Hiszpa
n ii niż wszystkie pałace, które Lanny dotąd 
odwiedził.

Tuta j znów uroczy M urillo z niebiańską w i
zją nadziemskich istot. Damy zawoalowane, 
zdążające do katedry w Sewilli nosiły je w 
sercach. Lanny cieszył się, mogąc chociaż na 
chwilę zapomnieć o upadku re lig ii myśląc, że 
matka i  je j dziecię nie zmienią się chociaż ma
larz wymaluje im żółtą farbą kółka wokoło 
głowy. Nie przeszkadzało mu też że często ma
larz malował w te j sytuacji swoją kochankę, 
bowiem i matka Lannyego za czasów swej 
młodości z równym powodzeniem odgrywała

Godziny w Prado, jedne z najuroczyst
szych w życiu spędzał Lanny w towarzystwie 
turystów, w większości Amerykanów, którzy 
przebiegali galerię, trwając, w prawdziwym 
czy udawanym zdumieniu. Przeważnie m il
czeli, za wyjątkiem  dwóch dam, obdarzo
nych akcentem z południa, co wywoływało 
uśmiech na twarzy eksperta. Jedna z nich 
miała w ręku katalog i  czytała w nim z za
kłopotaną miną. — Gdzie może być One ? — 
pytała towarzyszki. — Ktoś m i poradził o- 
bejrzeć niedokończoną Madonnę z Dzieckiem, 
roboty Onego, ale nie mogę znaleźć takiego 
malarza w spisie.

— One? — pytała druga. — Czyż abyś 
się nie pomyliła?

— Mam zapisane — brzmiała odpowiedź 
o, proszę: Dżordż One. Czy może to się ina
czej czyta?

Lanny sądził, że wypada dopomóc.
— Pardon, madame, — powiedział — 

Giorgione, to nazwisko włoskiego malarza, 
k tó ry tak właśnie podany jest w katalogu.

— Och, dziękuję, dziękuję — wyszeptała 
damulka i  pobiegła naprzód by ukryć zaw
stydzenie.

n.
Raul najbardziej pragnął zobaczyć nowo 

założoną dzielnicę uniwersytecką Madrytu, 
La Ciudad Universitaria. Położona była na 
północny wschód od miasta, jakieś tysiąc 
akrów gruntu na tarasach czy płaszczyznach, 
z błędnymi górami Sierras jako tło  i  w pobli
żu Eskuriału. Tak więc przeszłość i przy
szłość Hiszpanii zazębiały się tu  jedna o dru
gą. Eskurial był kiedyś relig ijnym  ośrodkiem 
dworu, pół kościół, a pół zamek, wybudowa
ny przez okrutnego i  fanatycznego Fi 
lipa Ii-go , i pozostał centrum reakcyjnym, 
podczas, kiedy nowy uniwersytet stał się 
szybko ośrodkiem postępu, wolnej lite ra tury 
i sztuki. Niepodobieństwem było przed 
sięwziąć coś nowego, nie wciągając ludzi z te 
go ośrodka, nie można skryć światła przed 
ludźmi, kiedy telefon, prasa i radio łączą ich 
i bratają.

Przykre to dla marksisty wyznać, że ta 
światła, koncepcja wyszła od znienawidzo
nego Alfonsa X III, rozpustnika i gnębiciela.

A jednak on to właśnie był je j twórcą, zbie
rając fundusze w oryginalny i  prawdziwie 
tamtejszy sposób ,za pomocą lo te rii. Co 
wiosna lud hiszpański wykupywał pięćdzie
siąt pięć tysięcy losów po tysiąc pesetów. 
Sprzedawano je systemem klas ku ogólnemu 
zadowoleniu, tak więc życie intelektualnej 
Hiszpanii miało być zaspokojone takim  oto 
sposobem w ciągu la t dziesięciu.

Lanny zawiózł przyjaciela na miejsce. W y
kończono już osiem czy dziesięć budynków, 
które najp iln ie j były potrzebne, a rozpoczęto 
od medycyny i  farm acji. Nie było tam żad
nej im itac ji gotyku, jak  to się często zdarza 
w Ameryce, ale architektura prawdziwie no
woczesna, dostosowana do nowoczesnych 
potrzeb. Budynek wydziału lite ra tu ry, tylko 
co wykończony, m iał kosztować trzy  m iliony 
dolarów, zbudowany był wokół skweru, 
a wewnątrz m iał am fiteatralną aulę. Raul 
zainteresował się niezmiernie tym  wnętrzem. 
Było ono puste jako, że to lato, ale oczyma 
duszy widział już młode kobiety i  mężczyzn, 
siedzących w ławkach i pijących u źródeł 
wiedzy i konstruktywnych ideałów. Siły, k tó 
re się tu  wyzwolą, promieniować będą na 
cały naród, ropraszając m roki przesądu 
i ciemnoty, a światło humanizmu i sprawie
dliwości przeniknie do najdalszych zakątków 
Hiszpanii. Tak sobie marzył Raul, a« Lanny 
przekonywał się raz jeszcze, że nic w sobie 
nie ma z jasnowidza. Przechadzając się bo
wiem wśród tak pięknych budynków nie sły
szał grzmotów arty le rii, huku padających 
ścian, ani krzyków agonii młodych socjali
stów czy komunistów, demokratów czy libe
rałów.

m .

Było tam, jak przed burzą: grożą rozpęta 
ie żywioły, czarne chmury kłębią się nad ho 
-yzontem, wznosząc się coraz wyżej i wyżej, 
i tocząc swe gigantyczne koła po niebie, mio
tając pioruny i grozę, zapuszczając długie 
welony deszczu. Po tym  rozpraszają się, — 
widać znów błękitne niebo, ale ryk gromóv 
potężnieje i staje się groźniejszy. Włócznie 
błyskawic przeszywają ziemię, ludzie zaprze 
stają pracy i zapatrzeni w niebo stoją z za 
mąconymi myślami. (D. c. n.)

losowano pó łfina ł. Warszawa I P0' 
w tó rn ie -sp o tka ła  się z Warszawą W* 
zwyciężając w czasie 5:37.0 m in . *a,i 
w  drug im  pó łfina le  Łódź 1 wygrała 
7. Łodzią TI w czasie 5:28.2 min.

*
Na torze w  Helenow ie dokończono 

zawody ko larsk ie  o puchar Polskiego 
Z w iązku  Kolarskiego. Program  dro
giej części obejm ował sp rin ty , wyścig 
au s tra lijs k i i f in a ł wyścigu drużyno" 
wego. Po 10 przedbiegach, trzech f®' 
pasażach, ćw ierć i pó łfina łach, do A ' 
na lu w sprintach zakw a lifiko w a li s <?• 
W rzesiński, P ietraszewski. M archw iń - 
ski, Kupczak. W walce o pierwsze 1 
drugie miejsce Kupczak (K raków ) ^  
gra ł z W rzesińskim  (Warszawa) I, u'  
zyskując najlepszy czas dnia 12,8 sek- 
W walce o trzecie i czwarte miejsce 
M arch w iń sk i (Łódź T) pokonał Pietra- 
szewskiego (Łódź T) w  czasie 13,3 S«k. 
Dalszą kolejność: 5) Forysiński (Łod* 
II), 6) Saiyga. 7) Gabrych. 8) Kapiak

W wyścigu au s tra lijsk im  na 11 okra 
żeń to ru  dla 12 zawodników, którzy 
odpadli w  przedb;egach sp rin tów  7wy 
ciężył W łodarczyk (Warszawa I) — *? 
pkt. w  czasie 6:32, lm in . przed Targoh 
skim  — 11 pkt. i Leśklewiezem — *® 
pkt.

W wyścigu drużynow ym  na 10 okra 
żeń to ru  zwyciężyła Warszawa I  
czasie 5:25,3 m in., przed Łodzią T 6:28«® 
Warszawą I I  — 5:36,4, Łodzią I 
5:38,0.

W ogólnej p u nk tac ji zwycięży*® 
Łódź I  — 143,5 pkt. zdobywając po r * z 
d rug i puchar Polskiego Zw iązku KO" 
larskiego. Dalsze miejsca zajęły: ® 
Warszawa I  — 114,5 pkt., 3) Łódź ** 
— 77 pkt., 4) K ra k ó w  — 71 pkt., 5) 
Warszawa I I  — 70 pkt.

—oOo—

3 nowe rekordy 
pływackie Polski

Na p ły w a ln i w Zabrzu rozegrany *° 
|s ta ł w  niedzielę mecz p ływ ack i Wsr " 
!szawa — G liw ice. W spotkaniu ty111 
uzyskano w ie le  b. dobrych w yn ików  
w  tym  3 reko rdy  Polski: K aletow a »a 
200 m st. klas. — 3:18,5 oraz drużyny 
„Piasta“ na 3x100 m st. zmień. 4:31'* 
i na 4x100 tn st. klas. — 6:37,5 m*®- 

—oOo—

D ziś w  Londynie
w a lc z y  A n tk ie w ic z  

i  szerm ierze
Dziś startuje w olimpijskim turn*eJ° 

bokserskim Antkiewicz w wadze P1(,r 
kowej, który stoczy walkę z pięść**' 
rzem filipińskim — Tranim.

| Jednocześnie na planszy olimpij
skiej rozpoczyna się turniej drużyn® 
wy w szabli, w którym biorą udz13' 
szermierze polscy. Drużyna polska 'va' 

, ezyć będzie osłabiona brakiem Foki®’ 
który w czasie treningu doznał ku®" 
tuzji nogi. Fokt leży w szpitalu i J®1* 
twierdzą lekarze — zachodzi oba«*’ 
te w kolanie Polaka wystąpiła w°

Polska na 22 miejsc*1 
na Olimpiadzie

Zakończone olimpijskie konkurencJ1' 
lekkoatletyczne i p ływ ackie  wykaz*15' 
zdecydowaną przewagę zawodnik®'® 
amerykańskich w obu tych dyscyP*1' 
nach sportowych. Wg nieof:cja!ncj Pkt 
(na podstawi® 6 pierwszych mi«#®1 
amerykańscy pływacy i lekkoaU««1 
zdobyli łącznie 303 pkt., więcej ° i? 
trzykrotnie dystansując zajmującą dr“

Szwecję — 8ßgie miejsce w tabeli 
pkt.

Dalsza klasyfikacja przedstawi® slc 
następująco: 3) Francja — 71, 4) Ałł‘ 
gita —  66, 5) Holandia — 63, 6) i 7) A« 
stria 1 Węgry — po 55 pkt., 8) D**^®
— 39, 9) i  10) Argentyna i Finían«***
— po 23, 11) Włochy — 27, 12) Jam»J' 
ka — 25, 13) Austria — 19, 14) N °r' 
wegia — 18, 15) Czechosłowacja —
16) Kanada — 15, 17) Belgia — 14- l8 ('
Jugosławia — 12, 19) i 20) Meksyk 
Szwajcaria — po 9, 21) Panama — i-

22) POLSKA — 6, 24) Cejlon — 5, 
— 26) Turcja i Brazylia — po 4, 
Eiro — L

25)


